
Mr. §6. We Lwowie, — Wtorek dnia 15. Kwietnia 1890. R o k  X X I X *

Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świąteoznych.

PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu, czy też 

na prowincji 1 w całej m onarchii Austro- 
Węgi er sk le j:

miesięcznie złr. 2-— kwartalnie złr. 6 —
Za granicą kw arta ln ie  z łr. 7'50.

Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
a zamiejscowa winna się kończyć nie w środku 
lecz z kcricem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku.

N u m e r p o je d y ń o z y  k o s z tu je  10 o t.

Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują:
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej , tu. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienn'kow“ ul. Ka­

rola Ludwika 1. 9.
O głoszenia przyjmują: .

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Sainta- 
Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & vogier 
(Otto Maas), Walfisehgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2 ; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM­
BURGU: A. Steiner. -  W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Yogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reiehman & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Reklamy 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct.

Biura Redakcji I Administracji: ul. Łye akowska 3. 
Telefon 104.

Od Administracji
„Gazety Narodowej".

Lecz narodu D u c h  otruty —  to 
dopiero bólów ból".

Wobec taniości szkodliwego dziennika 
obniża zatem Wydawnictwo cenę prenumeraty 
Gazety Narodowej do połowy dla niezamożnych, 
którzy dotąd nie byli jeszcze prenumeratorami 
naszej Gazety, a dopiero od dnia 16. kwie­
tnia do prenumeraty przystąpią.

Jako normę wszakże zatrzymują się ceny 
ogłoszone w nagłówku.

Po dokonanem uregulowaniu sprawy t e ­
legramów, Gazeta Narodowa wjchodzi już od 
trzech tygodui o godz. 5. popołudniu.

L w ó w ,  dnia 14. k w ie tn ia .
U staw a językowa zm ieniona na podstaw ie 

nchwał konferencji w iedeńskiej co do w ładz au to ­
nomicznych czeskich p rzy ję tą  zo s ta ła  n a  posiedze­
niu czezkiego W ydzia łu  krajów , nie bez opozycji. 
M łodoczescy członkowie W ydzia łu  krajów . E dw ard  
( jre g r  i dr. K u tsch era  bronili, ja k  N a ro d n i L is ty  
donoszą pierw otnego, przez se jm  uchw alonego 
brzm ienia ustaw y , a w ystępow ali przeciw  zm ianie 
na korzyść R eichenberga ; zm ienione przedłożenie 
przyjęto o sta teczn ie  w szystk im i g łosam i przeciw ko 
dwom. G reg r i K u tsch era  zażądali, iżby w pro­
tokole zanotowano w yraźnie ich  votum  separatum .

O w iesbadeńskiej podróży niem ieckiego ce­
sarza W ilhelm a pisze półurzędow y w iedeński F rem - 
denblatt: „Z uczuciem  uszanow ania i sy m p atji wspo­
m inają ludy o apotkauiu się naszej ukochanej mo- 
n arch in i z w spaniałom yślnym  cesarzem , k tóry  —  
w iernie p rzestrzeg a jąc  woli niezapom nianego sw e­
go przodka —- uznaje p rzy jac ie lsk i sojusz z n a ­
szą ojczyzną, ja k ą  n iezłom ną swej po lityk i pod- 
s taw ęu.

P esti N apto  ośw iadcza, iż odw iedziny n ie­
m ieckiego cesarza są w pierw szym  rzędzie ak tem , 
ku rtn az ji, ale i ten  ak t, jako  a k t sta ło śc i m iędzy­
narodow ych związków wywoła wszędzie szczere za­
dowolenie.

W  tym że przedm iocie pisze N cm zet, iż w i­
zyta ta  podniesie jeszcze bardziej sym patje  narodu 
w ęgierskiego d la  osoby cesa rza  W ilhelm a.

B erliń ska  depesza N oioosti donosi, że k a n ­
clerz C apriw i tow arzyszyć będzie ces. W ilhelm ow i 

podróży do Rosji. Go do tej podróży dono- 
y 0v>emu W rem ., że cesa rz  W ilhem  przybę- 

“ *®r*ką n a  pokładzie ja ch tu  „H ohen- 
dwa okręty  e« erllofu\  Ja ch to w i tow arzyszyć będą 
□tacionowane P °wita n ie  niem ieckiego cesarza
!3 ?jSS5  o w i

jakie 0S “ e'
nieprzejednanego w roga R „5jl
BOwa. Ju ż  wówczas k rąży ły  w ieści, że p?ezvdeSt 
bułgarskiego sobram a z m a rł skutkiem  ! r y - 
obecnie o trzym uje Telegrafią R om an  z Sofii “ fr  
doruośc, że w kołach p rzy jac ió ł zm arłego  k raża 
znowu pogłoski o n iena tu ra lne j śm ierc i S tojanow a 
ninszą m ianow icie w Soną że pewni a i e n e l  7'
znowu pogłossi o n iena tu ra lne j śm ierc i S toianow a 
Gł03zą m ianow icie w Sofii, że pewni a jenci ro s y i’ 
cy zaw ikłam  w spraw ach  k ap itana  P a n ic y  złożyli 

jnprom itnjące co do tego' fak tu  zeznania Owóż 
rZyjaciele zm arłego  żądają zw ołania kom isji, 

Lór» przeprow adziłaby ekshum ację zw łok S to ja- 
a i poddała je  chem icznej analiz ie .

B erlińsk i korespondent Tim esa  podaje uspo- 
. ftja jąee  ośw iadczenie eo do celu ekspedycji E in ina 

a9zy i co do dalszych n iem ieck ich  planów kolo-

T6l8fonQvanl6 na w ielk ie odległości.
P ó łtrz e c ia  ty siąca  la t  tem u, opowiada Etero- 

(j0t, m onarchow ie perscy urządzili w sw em  o lbrzy­
mie® państw ie  ciekawy sposób porozum iew ania się 
z guberna to ram i odległych prow incyj. Stosownie 
do tego, czy dwór baw ił w Snzie, czy w E k b a ta - 
jjie, na w szystk ich  tra k tach , w iodących ku stolicy 
rozstawiono heroldów , w tak ie j odległości jeden 
0d drugiego, by się usłyszeć m o g li; rozkazy m o­
narchów , w ykrzykiw ane kolejuo przez heroldów, 
P rzeb iegały  ze znaczną szybkością w ielkie p rze­
strzen ie^  dzieląca k ró la  od odległych satrapów .

Dziś tak i sposób p rzesy łan ia  m yśli za pomo­
cą głosu pośredników  w ydaje nam  się bardzo n ie ­
mowlęcym ; pow staje jed n ak  py tan ie , czy w ielkie 
postępy nauk fizycznych, ja k ich  byliśm y św iadka­
m i w ciągu osta tn ich  la t  k ilkunastu , nie pozw alają 
p rościej rozw iązać zagadnienia, o k tórem  opow ia­
da H ero d o t; czy głos ludzki i  bez pośreduików  
ni# może bvć usłyszanym  na p rzestrzeń , ja k  k ie ­
dyś z Suzy do M iletu, ja k  dziś np . z W arszaw y

K ażdem u przychodzi tu ta j na m yśl telefon, 
te n  zadz w S c y  wynalazek, k tó rym  A m eryka uda- 
row ała  E nropę la t tem u k ilkanaście (1876 r .)  i 
k tó ry  s i r  W illiam  Thomson nazw ał najw iększym  
cudem  X IX  s tu lec ia . Ale w rzeczyw istości p rzy ­
n ajm n ie j do o sta tn ich  czasów, naw e■ i^JL nam  
ze sw ym  potężnym  pom ocnikiem : m ik r o , e 
był on w stan ie  pokonać trudności, jak ie  zaw o 
w sobie zadanie p m s ła n ia  głosu na znacz ą - 
g łość. P ole dz ia łan ia  telefonów zdawało się g - 
n iczone w yłącznie praw ie do porozumiewa v 
pom iędzy sobą mieszkańców m iast wielkich.

D opiero  o b e c n ie , dzięk i rozwojowi badan 
teo re ty czn y ch  *) i w ynalazczośc i elek tryków , te -

*) Teorja telefonu i mikrofonu j'est jednem z naj­
trudniejszych zadań matem atycznyeh, wymagających 
zastesowania t. zw. „całkowania równań różniczko­
wych z oząstkowemi pochodnemi*.

n ia lnych  w A fryce Środkow ej, w rzekom o n a  pod­
staw ie tego, co dow iedział się od pewnego wyso­
kiego urzędnika niem ieckiego. W edle tego  ośw iad­
czenia, nie zam ierza rząd  niem iecki uczynić E m ina 
paszę narzędziem  rozszerzen ia wpływów n iem ie­
ckich po za s fe rą  sw ych in teresów . Celem  nowej 
ekspedycji E m ina zdaje się być raczej otw orzyć 
i ubezpieczyć drogę karaw anow ą od w ybrzeża do 
wschodnich i południow ych brzegów V ictoria-N yan- 
zy pod K ilim andżaro , a rów nocześnie posunąć n a ­
przód lin ię  n iem ieckich  stacy j w k ie ru n k u  jezio ra  
T aganyiku, aby A nglicy nie w eszli w posiadanie 
lin ii drogi w odnej, łączącej źródła Zam bej ze źró ­
d łam i N ilu.

P ółnocna połowa V ic to ria -N yanzy  ze znaczną 
częścią jez io ra  A lb ert-E d w ard , dalej ca la  A lb e rt-  
N yanza, jak o też  prow incja podzw rotnikow a będzie 
uw ażaną jako  te re n  leżący pośrodku angielskiej 
sfery  in teresów . Oprócz tego będzie zadaniem  
E m in a  paszy spokój w prow adzić w rzesze ludów 
arabsk ich , rozsiad łe pom iędzy w ybrzeżem  a je ­
zioram i.

Z B erlin a  zaś donoszą, że kanclerz  C apriv i 
zaraz po otw arciu  niem ieckiego p arlam en tu  przed­
sta w i m u m em orja ł o po lityce kolonialnej, k tó ry  
ok reśli zarazem  i  stosuuek  N iem iec do W . B ry - 
ta n i w N iem czech.

S p r a w o z d a n ie
* ankiety dotyczącej domów pracy przym u­
sowej i kolonii poprawczych dl a m ałoletnich.

D nia 9. b. m. odbyło się w W ydziale k ra jo ­
wym posiedzenie an k ie ty  w spraw ie domów pracy  
przym usow ej, tudzież kolonii popraw czych dla m a­
ło le tn ich . W  ankiecie, k tórej przew odniczył m ar­
szałek  h r. T arnow ski wzięli u d z ia ł : z n am ies tn i­
c tw a radca M andyczew ski i kom isarz Sobolewski, 
z sądow nictw a radca Hoffmokl, s ta rszy  p ro k u ra to r  
państw a radca dw orn Zdański, z R ady m ie jsk iej 
d r. M arjańsk i, S. M arkiew icz i A. K ochanowski, 
z m a g is tra tu  radca U ruski, z Tow . ro ln iczego  
S tani3taw  h r . S tadnicki, T adeusz L an g ie  i  prof. 
d r. T . P iła t  —  dalej dy rek to r T ow arzystw a o p ie ­
ki nad w ięźniam i ks. K orzeniow ski. Im ien iem  W y ­
działu  krajow ego uczestn iczyli w aukiecie pp. Sa- 
wczak ' Rom anowicz. Posiedzenie trw ało  od 11. 
do 3. M arszałek  zaznaczył na w stęp ie, że narady  
obecne m ają ty lko  c h a rak te r  p rzedw stępny , je s t  
bowiem jeszcze zupełn ie o tw artą  kw estja  fundu­
szów. P . Saw czak d a ł ogólny pogląd na h is to rję  
kw estji i odczy ta ł znane uchw ały  sejm ow e W  ogól­
nej rozpraw ie podniósł hr. S tadn ick i w ielkie t r u ­
dności finansowe, ja k ie  rych łem u  w prow adzeniu 
w życie domów pracy przym usow ej s to ją  na p rze­
szkodzie —  i sądził, że wobec tych  t rudności  an ­
k ie ta  nie m ogłaby dogadzać W ydziałow i k ra jo w e­
mu, ażeby ju ż  te ra z  s ta n ą ł  przed S ejm em  z w nio­
skam i dodatn iem i, gdy zasoby finansowe k ra ju  nie 
w ystarczy ły  naw et na zaprow adzenie służby zdro­
w ia w gm inach .

Członek W ydzia łu  krajowego Romanowicz 
s ta ra ł się osłab ić te  obawy —  sądził z resztą , że 
strona  finansow a należy do W ydziału  krajowego, 
do kom isji budżetow ej i  do sejm u —  an k ie ta  zaś 
m a dać fachow ą odpowiedź na postaw ione kw estje. 
P rzy łącza  się do tego  zapatryw an ia  dr. M arjańsk i, 
podnosząc z nacisk iem , że gm ina m iasta  Lwowa 
najżyw iej je s t  w tem  in teresow aną, aby sp ra ­
wa zakładów  pracy przym usow ej n ie  poszła 
w odwlokę. D r. P iła t  uznaje potrzebę za ło ­
żen ia ty c h  in s ty tu cy j, a zw raca zarazem  uwagę,

I  Wh g §  4 U9taWy z 24 maJa 1885 (D ^  «• p-
7iif,.ii;L^III*ay. maj ą Pr «wo osoby pozostające bez 
do p“l c v śr odk6w utrzym ania zmuszać
wo, zm niei i7 v ł« L g “ I,1L .wyk0Dy"raly t0  3w° je Pr a " 
m usow ej cześć 7a <!2 k ien te la  domów pracy  przy-
* .  M W » -

■ s s
d la  każdej i , ( la n e j  o d l . r to io i  p ra e sy ła n ia  
to je d n ak  w tym  k ie ru n k u  zrobiło  ogrom ne D0 
stępy . Z w ynikam i na jnow szych  badań w ’ tym  
w zględzie, wobec ich  w ielk iego zn aczen ia  w ży­
ciu sp o łe c z n e m , chc ie libyśm y  pokró tce zapoznać 
czy te ln ików .

G łos ludzk i rozchodzi s ię ,  ja k  w iadom o 
z a k u s ty k i , w o taczającem  pow ietrzu  w ten spo­
sób, iż cząstk i pow ietrza są w prow adzone w ruch  
d rg a jący  około sw ego po łożenia rów now agi, t. j. 
każda cząs tk a  ko łysze  się  tam  i nazad , przyczem  
ruchy te  odbyw ają #ię w kierunku rozchodzen ia 
się g ło su ; ilość tak ich  drgań  na sekundę  w zw y ­
k ły c h  dźw iękach g łosu  ludzkiego  (n ie  zaś w to ­
n ach  m uzykalnych  i śp ie w ie , gdzie każdem u to­
now i odpow iada zu p e łn ie  określona ilość d rg ań ) 
w ynosi zw ykle od 100 do 1.000.

Je ż e li m ów im y w m ikrofon, który, ja k  w ia­
domo, s k ła a a  się  z obwodn elek trycznego  (d rn tu  
po k tó rym  przechodzi prąd z b a te r ji) ,  w k tóry  
w łączono dw a s ty k a ją ce  się ze sobą w ęgle , to 
w spom niane d rg an ia  pow ietrza w yw ołują tak ież 
d rg a n ia  s ty k a ją cy ch  się  ze sobą w ę g l i , w skutek  
czego e lek try czn o ść  w obw odzie n ie  p ły n ie  już 
s ta ły m  potokiem , lecz falam i, n ie jako  podobnerai 
d0 ‘y c h ,  ja k ie  się  tw orzą na pow ierzchni wody, 
przy  u d erzen iu  je j  kam ien iem . K ażdem u d rgan iu  
pow ietrza i w ęgli odpow iada je d n a  fa la  e le k try ­
czna. Je ż e li obecni* w obwód e lek try cz n y  m ikro- 

2 , w^ączym y te lefon  , to posiada  on tę  w ła ­
sność , i i  dźw ięczy tylko w tedy, gdy  e lek tryczność 
w stępu je  w eń rap tow nie  pojaw iającem u się  i zn i­
kającym i fa lam i e lek try cz n em i, t. j . w łaśn ie  ta -  

. ja k ie  g ło s  lndzk i w yw ołuje w m ikrofo- 
)• W obec tego każdej fa li będzie odpow iadało 

udzie lne  d rgan ie  b laszk i te le fo n u , a po łączen ie  
w s z y s t t ,ej, ,jr gaji 0d d a g ło s  w ta k i sposób, w j a ­
ki z o s ta ł on udzielony  m ikrofonow i.

T ak  zjaw isko odbywa się w tedy, gdy telefo-

nad py tan iam i, w kw estjonarzu  zaw artem u Zbyt 
obszerną by łaby  re la c ja , gdyby j ą  streszczać szcze­
gółowo, Cały tok  tych  obrad nad każdern p y ta ­
niem . P op rzestać  więc trze b a  na podaniu wyniku 
tych obrad —  d o d a ją c , że różnice zdań były b a r­
dzo nieznaczne, a uchw ały  zapadły  praw ie je d n o ­
m yślnie.

Co do zak ład ó w  p racy  przym usow ej p o sta ­
w ił W y d z ia ł krajow y 5 py tań .

N a p ie rw sz e : „ile ty c h  zakładów  i w ja ­
k ich  rozm iarach  n a leż a ło b y  u rządzić?*  odpow ie­
d z ia ła  a u k ie ta :

1) n a  raz ie  u rządzić  trze b a  dw a zak łady ;
2) każdy  z n ich  m a być na 250 osób za ło ­

żony a le  tak , aby go w razb1 po trzeby  rozśzerzyć 
do 500  osób ;

3) pow yższą liczbę dw óch zak ładów  uw aża 
an k ie ta  ja k o  m in im aln ą  i ty lko  tym czasow ą.

P y ta n ie  d ru g ie : gdzie te  za k ła d y  n a jo d - 
pow iedniej celow i sw ojem u m ia ły b y  być u rządzo ­
ne, stosunkow o jak  nn jm n ie jszy m  kosztom ?*

A n k ie ta  n c h w a liła :
1) m a być utw orzony je d e n  zakład  p rzy m u ­

sow ej p racy  we w sch o d n ie j, a jed en  w zach o ­
dn ie j części k ra ju ;

2) za k ła d y  te  n ie  m a ją  Istn ieć w obrębie 
m iast Lw ow a i K ra k o w a ;

3) bliższe oznaczen ie  m ie jsca  pozostaw ia 
a n k ie ta  dalszym  rokow aniom  i badaniom  W y­
d z ia łu  k rajow ego .

U ch w ała  ta  w ym aga pew nego w y jaśn ien ia . 
Ze w zględów  zd row otnych  i socjalnych —  z po­
w odu, że w ie lk ie  m ia s ta  m ają  i ta k  w sw oich 
m u rach  za w iele zak ład ó w  deten cy jn y ch , szp i­
ta ln y ch  itp . —  w reszc ie  ze względu n a  k o n ie­
czność z a tru d n ień  ro ln iczy ch  w takim  zak ładzie , 
do czego zb y t d rog ie g ru n ta  w obrębie m iast się 
n ie  n ad a ją , zgodzono s ię , iż w g ran icach  tych  
m ia s t zak ład y  ta k ie  is tn ie ć  n ie  mogą, eo się  nie 
sp rzec iw ia  ich  um ieszczen iu  w pobliżu tych  
m iast. D ok ładne  zaś oznaczenie m iejscow ości je s t 
dziś n iem ożliw em  —  w chodzą tu bowiem zby t 
liczne w zględy , m iędzy in n em i finansowe, w ym a­
gające  d o k ład n eg o  poprzednio  zbadania.

T rzec ie  p y tan ie  o p iew a ło :
„ Ja k im  sposobem  skazańcy w in te resie  po­

praw y n a jk o rz y stn ie j m ogliby być zatrudnieni, 
przyczem  szczególniej baczyć potrzeba na to, aże­
by p race skazańców  m ogły być zużytkowane w tak i 
sposób, iżby pew nym  kategorjom  opodatkowanych 
przem ysłow ców  nie dać uzasadnionego powodu do 
narzekań  na konkurencję  w ytw orzoną przez zakłady 
pracy  przym usow ej ? “

Na to po dłuższej rozpraw ie — odpow iedziała 
an k ie ta  na wniosek dr. P iła ta  :

„ P rz y  każdym  zakładzie powinien być zna­
czniejszy obszar g ran tó w  do upraw y ogrodowej.

„Obok tego skazańcy  fizycznie uzdolnieni w in­
n i być używ ani do robót m elioracy jnych , zabudo­
w ania potoków górskich, regu lacji wód, kopania 
rowów, kanałów  i t. p. pod stosow nym  nadzorem  
po za obrębem  zak łada.

„Dla skazańców, k tó rych  w sposób powyżej 
w skazany użyć nie można, w inne być zaprow adzo­
ne za jęcia  przem ysłow e ta k ie , k tó re  po w yjściu 
z zak ład u  będą m ogli sam i dalej prow adzić, zatem  
nie fab ryczne".

W  odpow iedzi na czw arte  py tan ie  :
„C zyli przy  urządzania tych  zakładów  należy 

m ieć w zgląd i n a  pom ieszczenie kob ie t i w jak ie j 
ilości, w szczególności w w ypadku tw ierdzącym , 
czy m e byłoby w skazanem  urządzić dla kobiet 
raczej osobny zak ład ?*

A nk ie ta  ośw iadczyła się na w niosek radcy 
dworu Zduńskiego jednom yśln ie  przeciw ko łącze­
niu obu płc i w jednym  zak ładzie , a więc za oso- 
bneini zak ładam i dla kobiet. Gdy jed n ak  obecnie 
utw orzenie tak ich  zakładów zb y t w ielk im  zw ła­
szcza finansowym  trudnościom  ulegn ie —' przeto 
an k ie ta  tłóm acząe swoją uchw ałę co do p ierw sze­
go p y tan ia  tak , iż owe dw a zak ład y  m ają  być 
wyłącznie dla mężczyzn p rzezn aczo n e , doradza 
W ydziałow i krajow em u, żeby przeprow adził roko­
w an ia  z rządem  eo do p rzy jm ow ania  korygentek

nujem y na k ilka k ilom etrów , najw yżej k ilkanaśc ie .
. jednakże  odległości s ta ją  si ę znaczniejsze- 

f“  l  3 tstk0  S19 c i e n i a .  D ru t. po k tó rym  biegną 
ny rndzai yf ? n -’ WA 7 iera  “ a Die pew ien ezczegól- 
<>porem e le k t r ^ z n  m \ m a nia w sp ó k e g o  z

do zak ładu  św. M arji M agdaleny we Lwowi#, tu ­
dzież z lw ow skim  zakładem  św. Teresy, aby i on 
ko rygen tk i przyjm ow ał.

P y ta n ie  p ią te  odnosiło się do ta k  zwanej 
„fundacji now osądeckiej". F undusz ten  pow stał 
przed trzy d z ies tu  k ilku  la ty  ze składek m ieszkań­
ców obwodu nowosądeckiego. W ynosi on 22.458 
zł. —  i je s t  przeznaczony na wybudowanie i u rzą ­
dzenie w Nowym Sączu domu pracy przym usow ej. 
W ydział k rajow y przeto  zapytuje, czy ze względu 
na is tn ien ie  te j fundacji nie nadaw ałby się Nowy 
Sącz na siedzibę krajow ego zakładu pracy  p rzy ­
musowej ? Gdy jednak  zależy to od zgody sześciu 
powiatów, które się na fundusz ten  sk ładały  i od 
zezwolenia nam iestn ic tw a , jako  najw yższej władzy 
fundacyjnej, —  przeto  an k ie ta  m ogła ty lko ogól­
nikow ą powziąć uchwałę, iż pożądanem  je s t  p rze ­
prowadzenie z w łaśoiw em i czynnikam i rokowań o 
zużytkow anie fundacji now osądeckiej na rzecz do­
mów pracy przym usowej.

Cc do kolonii popraw czej rolniczo rze m ieś ln i­
czej d la  n ie le tn ich  chłopców , W ydzia ł krajow y 
postaw ił dw a ty lko  p y ta n ia : 1) gdzie ta k a  kolo­
nia nn jodpow iedn iej celowi sw em u m ogłaby być 
w k ra ju  u rzą d zo n a ; 2) jak iego  obszaru  g ru n tu  
potrzeba n a  cele te j k o lo n ii?  — N a to drugie py ­
tan ie  a n k ie ta  nie m ogła odpow iedzieć, za leży to 
bow iem  od poprzedniego zb ad an ia  inuyeh  tego 
rodza ju  zak ładów , co też w kró tce n as tąp i. Na 
g łów ne zaś p y tan ie  u ch w a lo n o :

1) an k ie ta  uznaje  n iezbędną po trzebę przy­
s tą p ie n ia  ju ż  w najb liższym  czasie do za łożen ia  
osobnej ko lon ii popraw czej d la  n ie le tn ich  ch ło p ­
ców z ch a ra k te re m  przew ażnie rolniczym , nie w y­
k lucza jąc  za tru d n ień  rzem ieś ln iczych  —

2) ko lonia ta k a  pow inna być um ieszczona 
ile  m ożności w znaczn ie jszem  oddaleniu  od m iast, 
w okolicy  zdrow ej, n ad a ją ce j się  dobrze d la  g o ­
sp o d a rstw a  ogrodniczego —

3) b liższe  oznaczen ie  m ie jsca  pozostaw ia 
się da lszy m  rokow aniom  i badaniom  W ydzia łu  
krajow ego

U chw ały  te  zap ad ły  jednom yśln ie  po zaj­
m u ją ce j rozpraw ie o na tu rze  i ce lach  tych ko- 
lon ij.

N a tem  a n k ie ta  zam k n ę ła  swe czynności.
S proszona n a  ju tro  an k ie ta  w spraw ie u s ta ­

wy gm inne j dla m n ie jszy ch  m ias t zos ta ła  odro­
czona.

Odezwy studentów rosyjskich.
M oskiew scy studenci w ystosow ali do D a ily  

Telegraph, k tó ry  ich ruch, acz nie wrogo, lecz 
z angielsk im  tra k tu je  chłodem , pism o, k tó re  wspo­
m niany dziennik um ieśc ił w całej rozciągłości. 
P rzy taczam y poniżej k ilka k ró tk ich , najbardzie j 
ch arak te ry sty czn y ch  ustępów lis tu . „Pow iadacie 
panow ie —  czytam y tam  —  że uczęszczam y na 
un iw ersy te t przedew szystkiem , aby się uczyć. A je -  
dnaknie jedyny  to  powód. Uczęszczamy na un iw er­
sy te t n ie ty lko  po t o , aby się uczyć , lecz także, 
aby zm yć z sieb ie  plam ę niewoli. P raw ie  wszyscy 
nie należą an i do kół urzędniczych, an i też do 
sz lach ty . T ym  sposobem jesteśm y  skazani na to, 
aby być n iew oln ikam i niewolników naszych braci, 
je ś li  nie uzyskam y stopnia licenc ja tu , co równa 
się p raw ię oswobodzeniu... W iadom o panom , że 
is tn ie je  surow o w ykonyw ana ustaw a, wedle k tórej 
zaledwie b*jt  uczniów żydowskiego pochodzenia 
ma praw o uczęszczać na un iw ersy te t. W iadom o 
wam, że naród rosyjski je s t  u b o g i; ale czy w ia­
cie, że pew na ustaw a zab ran ia  studjów  ubogim, 
m im o, że z pośród nich w yszli tacy  mężowie, ja k  
Łomonosow, S peransk i, P irogow  i iu n i...“

W  dalszym  ciągu podnosi w spom niane p i­
smo, że egzam ina kierow ane nie przez profesorów, 
lecz przez kom isję rządową są z um ysłu tak  p rze­
prow adzane, iżby nikogo, kto Się nie podoba, nie 
p rzepuścić , podczas gdy s tu d e n t celujący „m o ra l­
nością" nie po trzebuje udow adniać dostatecznej 
swej w iedzy. „R osyjscy studenci — cy tu jem y zno­

wu — nie chcą anarch ii, republik i, naw et kon~ 
sty tucji. Chcą tylko uczyć się na tak ich  podsta­
wach, ja k  w początkach 7 dz iesią tka  la t  naszego 
wieku się uczyli , chcą osiągać stopnie naukowe 
przez ścisły eg z am in , a nie okupywać go brzyd- 
kiem i czynam i. Życzymy sobie także, aby nasi 
wpółobywatele, żydzi, m ieli to  sam o prawo do ko­
rzystan ia  z uniw ersytetu*. P ism o kończy się sło­
wami : „S tańcie w obronie naszej spraw y, k tó ra  
je s t  spraw ą h u m a u ita rn o śc i!“

M atin  parysk i ogłosił te k s t proklam ^cyj, 
w ydanych przez studentów  petersbursk ich , po a r e ­
sztow aniach ich kolegów w Moskwie. P rok lam acje  
te są autografow ane, bez daty  i podpisów, ja k k o l­
wiek w iadom em  je s t, że ukazały się pomiędzy 12. 
a 24. z. m. P ierw sza z nich op iew a:

„K oledzy! W iecie n iezaw odnie o uw ięzieniu 
550  studentów , k tórzy przeciw  regulam inom  p ro ­
testow ali. Znacie również los, ja k i będzie ich 
udziałem  .. W iecie, że ci, k tó rzy  się odw ażyli 
w strząsnąć ja rzm em  w ładzy, zostaną z un iw ersy ­
te tu  wykluczeni, i że będzie dla nich un ie inoże- 
bnioną każda naukowa lib e ra ln a  k a rje ra  w życiu. 
Obłudą byłoby chcieć przypisyw ać pow ażne na­
stępstw a tego fak tu  sam ej a d m in is tra c ji. K ażdy 
wie przecież, że w k ra ju , w którym  sam o słowo 
swobodne je s t zbrodnią, nie podobna oczekiwać od 
inspektorów  un iw ersy teck ich  iunego rezu lta tu . B a r ­
dziej karygodnym i od ad m in is tra c ji są ci studenci, 
którzy z trw ogi o w łasna skórę nie chcie li p o łą ­
czyć się ze sw ym i ko legam i. W ina, iż oni to  spo­
wodowali nieszczęście kolegów swoich, spadnie na 
tych tchórzów, k tórzy  m ilczeli wobec nowego r e ­
gu lam inu  —  w raz z odpow iedzialnością za w szyst­
kie rozruchy i niepokoje, wywołane tym  reg u la ­
m inem .

P o trzebu jem yż w skazyw ać je szc ze , że ja k  
długo trw a system  te raźu ie jszy , n ik t z nas pewny 
nie je s t, czy zdoła s tn d ja  swoje ukończyć ? M am yż 
pow tarzać, że s tu d e u e i jed y n ie  zjednoczonym wy­
siłk iem  i oporem  jednom yślnym  przeciw  nowemu 
regulam inow i, m ogą uw olnić się od pp. B ryzgało - 
wa, W ładysław iew a, Ju n g a  i innych ło trów  tego 
rodzaju ?

K oledzy! nie dajm y upaść spraw ie, rozpo­
czętej przez naszych kolegów w M oskwie z ta k ą  
stanow czością! Okażmy, że m iłu jem y  kolegów n a­
szych, i że posiadam y poczucie godności n a s z e j!

Ż ądania nasze są n as tęp u jące  : 1) A utono ­
m ia u n iw ersy te tów  i in nych  szkół w yższych , 
choćby ty lko  w ram ach  regu lam inu  z roku 1868,
2) W olność nauki i nauczan ia  8) W ybór re,ktol? 
p rzez  profesorów . 4) U stanow ien ie  sądu un iw er­
sy teck ieg o  i u zn an ie  korpo racji studenck ich . 
5) W olny p rzystęp  do u u iw ersy le tu  dla każdego , 
bez różnicy w yznań i s ta n u  i bez kon tro li t a j ­
nych  not, w ydaw anych przez dy rekc je  g im nazjów  
i po lie ji. 6 ) S kasow an ie-u rzędu  in s p e k to ra , o ile 
tenże je s t  o rganem  policy jnym . 7) O bniżenie n a -  
leżytości im m atry k u la cy jn e j. 8) U w oln ien ie wszy* 
stk ieb  uw ięzionych studen tów .

W d ru g ie j p rok lam acji, po w yliczen iu  sk a rg  
ro z liczn y c h , ciągną autorow ie odezw y te m i s ło ­
w y: „Z auw ażycie 6 a m i, że te  sk a rg i są  w spólne 
w szystk im  stu d en to m  szkół w yższych, P ięć  la t  
już m ija , jak  ta  szajka  czynow uików  ad m in is tra ­
cy jnych  w szystk ie  siły  sw oje w ytęża w tym  k ie­
runku , aby u n iw ersy te ty  nasze , te. o s ta tn ie  sch ro ­
n isk a  rosy jsk iego  d u c h a , w sta jn i#  zam ien ić . 
W szyscy  tu ta j m usie liśm y  p rzen ieść  na, sobie te  
id jo tyzm y nowego re g u la m in u , lecz koledzy nasi 
w M oskw ie oburzyli s ię !  Ż ądają  onk byśm y z po­
mocą s tanęli u ich boku, podnosząc p ro te s t w tej 
w spólnej sp raw ie  n asze j. Czyż m am y im odm ó­
wić te j pom ocy? Pozw olim yż spokojn ie , aby le g li 
pod c iężarem  zad an ia  sw ego? Sąż m iędzy n am i 
nędznicy , k tórzy  zdo łaliby  m ieć zaparty  słuch  
na g łos sum ien ia , na ty le  b o jaź liw i, aby się dać 
odstraszyć zm oram i, na ty le  naiw ni, aby bez w y­
siłków  en o rg icznyeh  oczekiw ać od w ładzy  kon- 
c e sy j?  W ładze te  by ły  po wsze czasy  n ie s tru -

*) W  rzeczywistości telefon włącza się w obrót 
wtórny mikrofonu. D la prostoty wykładu opuściliśmy 
ten szczegół, ni# zmieniający istoty rzeczy.

powTlSych d r g a ? - / P r m i e

, Z jawisko fal e lek trycznych  w te lefon ie  może 
byc uczynione zrozum ialszem  przez ( n as tęp u jącą  
analogję. Gdy burza wywołuje o lbrzym ie fale na 
oceanie i falowanie to spotyka na swej drodze 
brzeg  lądu, to wpływ lądu  ińołe być n a  falę dwo­
ja k i. Jeże li, ja k  to byw a zwykle, głęb ok ość  m orza  
zm niejsza się stopniowo, to fa le  rozb ija jąc  się co­
raz w ięcej, im  bliżej do lądu, 0 dno m orsk ie , s ta ­
ją  się coraz m niej gw ałtow nem i i o sta teczn ie  roz­
b ija ją  się o brzeg. Je że li je d n ak  fa low an ie  qnni^ 
ka n a  swej drodze ska łę  pionową z - i S Ł ,  
m ej głębią, to fa la  zupełnie nie żninie,V / k 
gu swej gw ałtow ności, ko ły san ia  V  6‘ 
ja k  na o tw artem  m orzu, i b r z e r  na f  i P10.n0w e, 
działyw ać w cale nie będzi# 5  “ a fa]ow a™  od-

Otóż te lefon  oddaje tv lkn  f„i i , * 
podobni do o s ta tc ic b ; ta rc ie  zaś w d n i i a ^ cane’ 
„ t a r .  w ,„ w  p o d o b a , do p M M ^  t £ g »  „ 7 7  
sk iego ; poniew aż zaś ta rc ie  to w zrasta  „ Jf V -  
drutu, należało przedew szystk iem  obm yśleć sp o só b  
aby je  zniszczyć lub zm niejszyć. Posod,

Ze w szystkich m e ta li używ anych d la p rze­
w odnictw a prądu elektrycznego, najw ięcej z powo­
du swej tan iości rozprzestrzen ione żelazo w yw iera 
w łaśn ie (z powoda swych w łasności m agnetycznych! 
najw iększe ta rc ie . D latego  p rzy  u rząd zan ia  w o sta ­
tn ich  la tach  w ielkich lin ij te lefon icznych  w N iem ­
czech i  we F ra n c ji zastosowano przew ażnie m iedź 
nie posiadającą przynajm nie j w tak im  stopniu  tych  
szkodliwych w łasności. T ym  sposobem  uzyskano 
n. p . m ożność porozum iew ania się z P ary ża  do 
M arsy lji (864  k ilom etry). A le koszt lin ij m iedzia­
nych je s t  ogrom ny i p rzy tem  n ie  dają  one ró w ­
nież zadaw alniających znpełuie rezu lta tów .

Inny  sposób polega na połączeniu te lefonu  z 
osobnego rodzaju  p rzyrządem  t. zw. kondensato­
rem . J e s t  to rodzaj b u te lk i le jd e jsk ie j: arkusze 
cynfolji, oddzielone przesyconym  parafiną pap ie­
rem  lub m iką. P rzy rząd  ten , ja k  się  okazało, po­
siada w łasność p rzyw racan ia  falom elek trycznym  
nauowo ich gw ałtow ności, po trzebnej d la  oddzia- 
yw an ia  D i „elefon. L iczne dośw iadczenia, dokony­

wane przezem  nie w pracow ni i na lin iach  w r. L
k f l o m e S * 7  f  m zadaw aIniajńce r e z u l ta ty : na 300 

l0;  M ie g to ś d  * K rakow a do W arszaw y)
po drucie  żelaznym , n0 k tó ry m  w zw ykłych wa-
łoUnS f y l l c ? 0V v ' ełaii8 Qie Przech0d2>ł, m ożna by- 
rW „V h  d°skonale rozm aw iać, ale naw et roz-
rożuic „ tim b re*  głosu.

Je ż e li odległość telefonow ania p rzenosi 300 
— 400 kilom etrów  dla d ru tu  żelaznego, 6 0 0 — 800 
m iedzianego, zjaw isko jeszcze sie więcej kom pli­
kuje. D ru t, oprócz ta rc ia , w yw iera na fale ele­
k tryczne rodzaj wpływ u gąbki, e lek tryczność jak  
gdyby w siąkała w d ru t (zjaw iska „ładow ania" dru­
tu ) , a no p rze jśc iu  fa li znów się z niego wylewa, 
pertu rb u jąc  i niszcząc u as tęp n ą  falę i psując tym  
sposobem  tra n sm is ję  g łosu. 1 ten  wpływ szkodliwy 
je s t  przy  pozostałych jed n ak ich  w arunkach w ię­
kszy d la  żelaza, niż d la  m iedzi. Można go jed n ak  
żo usunąć za pom ocą specja lnej dyspozycji p rzy ­
rządów i o trzym ać zupełn ie zadaw aln ia jące rez u l­
ta ty  dla d ru tu  żelaznego, ja k  pokazało dośw iad­
czenie na 6 0 0 —800 k ilom etrów .

W  ogóle w dzisie jszym  s ta n ie  te ch n ik i roz­
mowa po drucie żelaznym  na odległość do 1.000 
k ilom etrów , a po m iedzianym  praw dopodobuie do 
2 .000 k ilom etrów , zdaje się być zapewnioną. P rz y ­
tem  jednakże zauważyć należy, iż g łos ty lko z 
najw iększą trudnością  przechodzi przez liny  pod­
m orskie, k tó re  w łaśnie bardzo siln ie  się „ ład u ją  
za pom ocą fal, t .  j .  są ow em i gąbkam i dl t fal, o 
k tó rych  b y ła  mowa wyżej. Tym  sposobem pukane 
liczby s tosu ją  się  ty lko do drutów pow ietrznych

K ończąc, chcielibyśm y jeszcze zwrócić uw a­
gę na specja lny  wpływ szkodliwy, ja k i na rozm o­
wę te lefon iczną w yw ierają  sąsiednie druty^ t e ­
legraficzne; między d ru tam i m a m iejsce zjaw isko, 
k tóreby  można nazw ać e lek trycznem  ( je s t to t .

zw. indukcja). W  te lefon ie słychać doskonale stuk 
aparatów  telegraficznych, czasem  tak  siln ie , iż 
zagłusza on. w łaściw ą rozmowę. By uniknąć tego 
wpływu, czasam i lin je  telefoniczne budują, w w iel­
kiej odległości od lin ij te legraficznych, powiększa 
to  je d n ak  znacznie kosz ta  budowy lin ji. Czasam i 
zastosow ują się w ap ara tach  telefonicznych pewne 
m odyfikacje, k tóre p ierw szy zaproponował inżynier 
be lg ijsk i van R ysselberghe (1886 r.). E gzystu ją  
jednakże i inne jeszcze sposoby.

N akoniec zauważyć należy, iż telefonow anie i 
te legrafow anie po jednym  i tym  sam ym  drucie 
nie p rzed staw ia  żadnych trudności, je że li tylko 
w ogóle osiągnięto  możność telefonow ania po ty m ­
że drucie. Z rozum ieć to ła tw o  można, jeże li przy­
pom nim y, iż telefonow anie polega na p rzesy łan iu  
rap tow nych  fa l e lek trycznych  (od 1 0 0 — 1000 na 
sekundę), te leg rafow anie  zaś m ożna porównać z 
p rzesy łan iem  s ta ły c h  i dość trw ałych  potoków ele­
k trycznych . J e s t  to zupełnie tak  sam o, ja k  gdyby 
w m etalow ej ru rze , w k tó rej p łynie s ta ły  potok 
wody, w początku i w końcu urządzić okienko 
zam knięte  np. gum ą. W p raw ia jąc  gum ę w ruch  
drgający  na początku ru ry , ten ruch, przez p ły ­
nąca wodę udzieli się d rug iem u okienku, gdzie 
gum a również d rgać zacznie. G um a p rzedstaw ia  
tu ta j telefon, s ta le  p łynący p rąd  wody, p rąd  te le ­
graficzny. Ł ącząc je d n a k  telefon z lin ią  te le g ra ­
ficzna trzeba  koniecznie w staw ić opisany ju ż  wyżej 
kondensator. '

D alszem u rozwojowi spraw y telefonow ania na 
wielkie odległości nie sto ją  już dziś na przeszko­
dzie kw estje naukowe i techniczne, lecz p rzede­
w szystk iem  ekonom iczno-państw ow e: wzgląd na 
konkurencję z te legrafem  itp . W  każdym  razie 
um ysł ludzki i tu ta j zapanow ał nad slepem i s iła ­
m i n a tu ry  i piękuy w ynalazek B elF a i H u g h es’a 

szerokiem  zastosow aniu może jeszcze więcej 
zbliży ludzkość w zajem nie, niż to uczyniły do tych­
czasowe sym bole X IX  wieku —  koleje i te leg rafy . 
Należy się spodziewać, że nam  to p rzyn iesie  wscho­
dząca zorza w iekn XX.

H enryk M erczyng.
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dzone , aby w ytęp ić w sz y s tk o , co w nas ży ło  i 
m y ś la ło !  N au k a  b y ła  d la  ty s ięc y  m łodzieży  z a ­
g ra d z a n y ; se tk i w ypędzono ze szkół w yższych 
d la  z u p e łn ie  b ła h y c h  p rzyczyn . Je s te śm y  u c ie ­
m ię że n i i b ezp raw iu  poddan i — u sta w icz n e  g ro ź ­
b y  w iszą  nad g ło w am i naszsm i.

K oledzy, podnieśm y się ! Dowiedźm y, żeśm y 
zdolni jeszcze podnieść się m o ra ln ie ! Dowiedźmy, 
że abv zw yciężyć, um iem y się p ośw ięcić! D ow iedź­
m y, że nasze  mózgi m y ś lą , a se rce  nasze b i j e ! 
S łu ch a jm y  głosu, wołającego z naszych  p ie rs i!  
Sp ieszm y z pomocą kolegom  naszym  w M oskwie!...

Wybór uzupełniający do Rady państwa 
z okręgu Sambor-Stryj-Drohobycz.

P rzeciw  kandyda tu rze  postaw ionej w D roho­
byczu przez delegatów  wyborców z m ia s t pom ie- 
n ionych profesora d ra  Roszkowskiego G ustaw a, 
k o m i t e t  m i e j s c o w y  p e ł n y  n a  posiedze­
n iu  sw ojem  z dn ia 12. b. m. postanow ił był w ięk­
szością 27 głosów przeciw  13 postaw ić k an d y d a tu rę  
p . A braham ow icza E ugen iusza , ad ju n k ta  sądowego 
w S try ju , człow ieka —  ja k  nas zapew nia ją  oko­
liczn i —  n ad e r zdolnego i bardzo m ile  w tow a­
rzy stw ach  w idzianego. R eszta głosów p ad ła  na d ra  
G ustaw a Roszkowskiego, p rofesora praw a m iędzy­
narodow ego n a  tu te jsz e j w szechnicy i  znanego 
z gorliw ości w życiu  publicznem  m ia s ta  Lw ow a.

K o m ite t ce n tra ln y  k rajow y, nie ogłosił j e ­
szcze swojego orzeczenia, jak ie  w ydać w inien na 
m ocy reg u lam in u  uchw alonego przez K oło se j­
m owe.

Akcja ratunkowa.
Z lwowskiego k o m ite tu  obyw atelskiego wy­

dano n as tęp u jący  k o m u n ik a t:
W  sobotę odbyło się  pod przew odnictw em  p. 

p rezyden ta  M ochnackiego posiedzenie ko m ite tu  r a ­
tunkow ego ściślejszego. Ze spraw ozdan ia  dow ie­
dzieliśm y się , że w p rezydjum  złożono dotychczas 
kw otę 36.087 zł. 88 c t., nad to  58 rub li, 20 dola­
rów  i 37-5 mk.

Z w ielk iem  uznaniem  podniósł p. p rezyden t 
sz lach e tn ą  pomoc W . ks. Poznańskiego, k tó re  b raci 
swej ofiarow ały dotychczas bardzo pow ażną sum ę
15.000 m arek .

W y k azan a  powyżej cy fra  n ie  obejm uje kw oty 
ofiarow anej przez K asę oszczędności i dochodu 
z koncertu , n a to m ia s t m ieści się w nie j cy fra  do­
chodu z rau tu . R a u t urządzony w gm achu ra tu szo ­
w ym  p rzy n ió sł dotychczas 3208 zł. i 34 ct., a 
m ia n o w ic ie : ze sprzedaży biletów  1417, z bufetu 
532, ze sprzedaży szkiców 1259 zł., ogólny dochód 
będzie  jed n ak  znacznie wyższy, gdy w szystk ie ra ­
chunki o sta teczn ie  w yrów nane zostaną.

W  końcu swego spraw ozdania , k tó re  (a zw ła­
szcza ustęp  o ofiarności W . ks. Poznańskiego) 
p rzy ję to  ok laskam i, zaznaczy ł p. prezydent, że 
k o m ite t obyw ate lsk i postępow ał w całej akcji zgo­
dnie i w porozum ieniu z W ydz ia łem  krajow ym , 
biorąc za podstaw ę dostarczone przez W ydzia ł 
k ra jow y  daty .

N astęp n ie  p rzed staw ił ks. in fu ła t Zabłocki 
w nioski sek c ji rozdaw niczej. K om isja uw zglę­
dn ia jąc  szczególnie tru d n e  położenie 20 powiatów, 
w skazanych  przez W ydzia ł k rajow y, zasiągnęła na 
m iejscu  inform acje i n a  te j podstaw ie proponuje 
n as tępu jący  podział funduszów  pom iędzy 239 pa- 
rafij tych  p ow ia tów :

P o w ia t Ilość  parafij K w ota  zapom .
1. Bochnia 4 414 zł.
2. Borszczów 20 3029 „
3. B rzeżany  11 1355 „
4. Buczacz 18 2251 „
5. Chrzańów 8 1427 „
6. Czortków  14 1526 „
7. H orodenka 16 1564 „
8. H u s ia ty n  16 1549 „
9. Kolbuszowa 6 1620  ,

10. N isko  5 1515 „
11. P odhajce 6 773 „
12. P rzem yśl 7 495 „
13. Sanok 15 1517 „
14. S k a ła t 15 2731 „
15. T arnopol 24 2871 „
16. T rem bow la 9 1212 „
17. T u rk a  8 725 „
18. Z aleszczyki 17 1861 „
19. Z baraż 10 1023 „
20 . Złoczów 10___________ 1089 „

239 80.547  zł.
S ekcja rozdaw nicza w nosi dale j, by k o m ite t 

e n tra ln y  w ezw ał parafie  do tw orzen ia kom itetów , 
r sk ład  k tó ry ch  w ejdą obaj parochow ie, p rzelo­
tn i gm in, przełożeni obszarów  dw orskich i (gdzie 
ą) przew odniczący K ółek  rolniczych. K om ite ty  te  
la ją  za przysłane p ien iądze zakupić żywność i 
ozdzielić ją  pom iędzy najpo trzebn iejszych . N ie 
ędzie to w ięc rozdaw nictw o w gotówce ale in  
a łu ra . N astępn ie  k o m ite ty  lokalne, w ypełn ią do- 
ła d n ie  p rzy słan e  im  fo rm ularze , w szyscy człon- 
owie podpiszą je  i nadesz lą  do k o m ite tu  cen- 
ralnego.

N adto  proponuje kom isja 15 gm inom  powi?.- 
u nadw órniańsk iego , do tkn ię tym  w ylew em , 600 
L, a d la  do tkn ię tych  św ieżem i k lę sk am i gm in 
r okolicy L eżejska, (k tórym  dano już  200  korcy 
a rto fli z daru  księc ia  L ubom irsk iego), jeszcze 
00 zł.

W szystk ie  te  wnioski p rzy ję to  a na wnio- 
sk p. Bełzy uchwalono podziękować sekcji rozda- 
■niczej —  w szczególności zaś je j czcigodnem u 
rezesow i, k s . in fu ła tow i Z abłockiem u, k tó ry  pra- 
ow ał z praw dziw em  pośw ięceniem . Zgrom adze- 
ie huczncm i ok laskam i dało  w yraz swej wdzię- 
zności, poczem  p. prezyden t zam knął posiedzenie
o m ila tu . .

K o m ite t zbierze się dopiero  wówcza.s, gdy 
nów znaczniejsze kw oty będą do dyspozycji.

M am y nadzie ję , że m im o tych  postanow ień 
wowskiego k o m ite tu  wobec n a j w y ż s z y c h  racy j 
tan u  ja k ie śm y  ty lo licznie podnieśli n ie  p rzy jdzie 
lo tw orzenia ja k ic h ś  239 kom ite tów  parafia lnych  
ia rękę w łasną przez lw ow ski k o m ite t obyw atelski, 
ecz kw ota pieniężna zebrana przezeń oddaną zo- 
t&nie do dyspozycji w ładz autonom icznych. J e -  
eli porozum ienie zachow yw ane z W ydzia łem  k ra -  
owym, o ja k ie m  m ów i kom unika t, kom ite tu  od- 
osi się do rozdzia łu  w łaśn ie  kw oty zebranej na 
ow iały, i c y f r y  podane w kom unikacie o d p o w i a -  
a j ą  ś c i ś l e  t e j  p r o p o r c j i  w ja k ie j W y d z ia ł 

ja jo w y  rozdz ie la ł zapom ogi publiczne pom iędzy 
•owiaty, w tak im  raz ie  n icby  m ieć nie m ożna co 
o rozdzia łu  postanow ionego przez kom ite t lwow- 
k i kw ot zebranych  n a  poszczególne pow iaty. 
Ipraw ą zaś W ydzia łu  krajow ego je s t  i  j e g o  
b o w i ą z k i e m  p u b l i c z n y m ,  aby kw oty 

•rzez osoby c h a rak te re m  publicznym  przez w ładze 
.utonom iczne przyobleczone i  w e d l e  p o t r z e b  

s z c z e g ó ł o w y c h  w p o w i a t a c h ,  z a -  
i r e l i m i n o w a n y c h  p r z e z  w ł a d z e ,  a za- 
em  w ięc gdyby  pożytecznem  być m ogło tw orze­

nie ja k ic h  kom itetów  parafia lnych  rozdaw nictw a, 
aby kom ite ty  te  tw orzonem i by ły  przez w ładze 
autonom iczne pow iatow e (w ydzia ły ) z polecenia 
W ydziału  krajow ugo.

Oto je s t  je d y n e  w yjście racjonalne z chaosu 
anarch icznego , w /ja k i ak c ja  p e łn a  pośw ięcenia i 
zasług i pojedynczych mężów p rzerodzić  się grozi 
ku  szkodzie k ra ju  i naszych publicznych urządzeń.

Galie. Bank hipoteczny.
Ze sp raw o zd an ia  z obrotów  B anku, odczy­

tanego  n a  onegda jszem  w alnem  zg rom adzen iu  
p rzez d y re k to ra  dr. K o lischera , w y jm u jem y  n a ­
stę p u ją ce  s z c z e g ó ły :

W in te re s ie  pożyczkow ym  n a  h ipo tek i z p rzy ­
zw olonych 115 pożyczek zrealizow ano  77 (m ia n o ­
w icie 48 n a  rea lności p ro w in c jo n a ln e , 18 na 
lw ow skie, a  11 n a  dobra  z iem sk ie ). P o zo sta ło  do 
zrea lizow an ia  19. Od z a ło ż en ia  b anku  udzielono 
na  dobra z iem sk ie  1382 pożyczek w ogólnej kw o­
cie 45 .005 .600  z ł. (p rzy  w arto śc i h ip o te cz n e j 
162,275.705 zł., a  pop rzedzających  c iężarach  
30,191.189 z ł.) , n a  rea ln o śc i we Lw ow ie 1319 
pożyczek w ogólnej kw ocie  9 ,320 .600  z ł. (przy 
w arto śc i h ip o teczn e j 30 ,768.305, a pop rzedzają­
cych  c ięż a rac h  4 ,817 .420  z ł.) , a n a  rea ln o śc i p ro­
w in c jo n a ln e  3031 pożyczek  w ogólnej snm ie 
11,471.900 z ł., razem  te d y  pożyczek 5732 w su ­
m ie 65 ,798.100 zł.

L is tó w  h ip o te cz n y ch  5 p rocen tow ych  p re ­
m iow anych  i 5 p rocen tow ych  je s t  w obiegu n a  
27,534 .700 , a s y g n a t kasow ych  n a  2 .282 .100  zł. 
W eksli eskontow ano w r. 1889 n a  4 ,038.796 zł. 
W arto ść  rea ln o śc i bankow ej we Lw ow ie w sta ­
w iono do rac h u n k u  z sum a 195.000, budynk i i 
m agazyny  bankow e we filjach  (T arnopo l, C zer- 
n iow ce, K raków ) 85.000, w artość zaś rea ln o śc i 
n a b y ty c h  n a  lic y ta c ja c h  473.080 zł. C zysty  zysk 
406.698 zł.

D r. J a n  C z a y k o w s k i ,  za stęp ca  prezesa 
rad y  n adzo rcze j o d cz y ta ł sp raw ozdanie te jże  rady , 
k tó re  podnosi n a  w stęp ie , że d z ięk i pokojow em u 
prądow i k tó ry  się  u s ta l i ł  za raz  z początkiem  roku 
u b ieg łeg o , za k ła d  rozw iną ł we w szy s tk ich  praw ie 
d z ia ła c h  czynność  w iększą, an iżeli w la ta c h  po­
p rzed n ich , zaczem  też i o sta teczn y  w ynik  obro*- 
tów  je s t  k o rzy stn ie jszy .

I  ta k :  w oddziale h ipotecznym  pom im o sil­
nej konkurencji, re z u lta t  w porów naniu z rok iem  
1888 je s t  korzystn ie jszy . D zięki tem u, że sto sunk i 
ta rg u  pieniężnego zezw alają  na obniżenie stopy 
procentow ej lis tów  hipotecznych, uchw alono w m ie j­
sce 5 prc. lis tów , rozpocząć em isję 4*/, p rc . N ie 
poprzestając n a  daniu korzyści, ja k ą  dłużnik  o trzy ­
m uje przez zniżenie stopy procentow ej, uchw alone 
dalej obniżenie nadw yżki odsetków , stan o w iąre j 
zysk zak ładu  z dzia łu  h ipotecznego. D la  pożyczek 
w 4•/* p rc. lis ta c h  ustanow iono 3 okresy  am o rty za ­
cy jne, z k tó rych  najd łuższy  wynosi la t  46 i pół. 
E m is ja  nowych listów  rozpocznie s<ę niebaw em , 
w krótce też  i  pożyczki w ty c h  lis tac h  w ydaw ane 
b ę d ą ; n iem nie j przeto w ydaw ane bedą pożyczki na 
dobra ziem skie, ja k  dotychczas, tak  i nadal w 5 
prc. prem iow anych lis tac h  h ipotecznych.

Pożyczki h ipoteczne w ynosiły z końcem roku
1888 łączną  sum ę 27 ,332 .800  zł., w ciągu  roku
1889 zw iększyły  się o 201 .900  zł. i  wynoszą te ra z  
27,534.700 zł. Z tego p rzypada 14 .495.500 zł. na 
pożyczki w 5 p rc . lis ta c h , zaś 13 ,039 .200  zł. w 5 
prc . prem iow anych  lis tach  h ipotecznych.

Z n ieruchom ości, naby tych  drogą sprzedaży 
przym usow ej, pozbyto sie 13 . a to :  dwóch m aję­
tnośc i ziem sk ich  i 11 rea lności m ie jsk ich , sku ­
tk iem  czego odnośna pozycja bilansn, wynosząca 
w r. 1888 snm ę 619.217 zł. 24 ct.. zm niejszy ła 
się 146.136 zł. 49 c t. i wynosi 473 .080  zł. 75 ct.

S tra ty  oddziału  hipotecznego w staw ione są 
w odnośnym  rachunku  w kwocie 16.857 zł. 50  ct. 
P rzyczyną  ich  je s t ,  pow iada dyrekcja , rozw lekłość 
p rocedury  egzekucyjnej i przyznanie procentów  
ty lko  do dnia przeprow adzonej licy tac ji, odnośnych 
przedm iotów  hipo tecznych .

Z aległości w ra tach  hipotecznych z końcem  
r. p889 w ynosiły  1 ,388.168 zł. 31 c t., i zm n ie j­
szy ły  się o 83.123 zł. 18 ct. w stosunku  do roku 
poprzedniego. N a rachunek  tych  za leg łośc i w p ły ­
nęła  ju ż  w r. h. sum a 385 .000  zł. 39 ct.

O ddział handlowy ro zw ija ł się rów nież po­
m yślnie. W  każdym  praw ie jego dziale czynności 
w zm ogły się i  o sta teczny  w ynik wszędzie je s t  
wyższy.

P o rtfe l wekslowy w b ilansie  za r. 1888 s ta ­
now ił pozycję aktyw ów  banku  w sum ie 2 ,977 .374  
z ł 33 ct., z końcem  r. 1889 w portfe lach  zak ładu  
cen tra lnego  i filiach było w eksli na łączn ą  sum ę 
4 ,038 .796  zł. przy  zachow aniu  w szelkich o stro ­
żności przy udzielan iu  k red y tu  wekslowego. M imo 
ta k  silnego ruchu, było  z końcem  roku  od odpi­
san ia z eskontu  wekslowego ty lko  10,575 zł. 90 
ct.. a n a to m ia s t odzyskano ze s t r a t  poprzednio 
odpisanych  kw otę 2514 zł. 75 c t. O dsetk i z eskontu 
wekslowego przyniosły  w roku 1889 o 37.040 zł. 
70  c t. w ięcej, an iże li w roku poprzednim , pom im o 
n isk ie j s topy  procentow ej.

K a n to r  w ym iany w zakładzie cen tra ln y m  i 
w filiach p rzy n ió sł zysku 92.717 zł. 40 ct., czyli 
o 33.061 zł. 78 ct. w ięcej, ja k  w r. 1888.

Dzięki ogólnym  polepszonym  stosunkom  ta r ­
gu p ien iężnego  także i w alory banku  hipoteczne­
go nie pozosta ły  w ty le  za in n e m i; akcje poszły 
z 289 zł. na 307 zł. 5 p rc. lis ty  prem iow ane 
z 104 na 106’/ , ,  zaś 5 prc. lis ty  hip. z 101 zł. 
na 101 zł. 75 ct.

K asa  zaliczkow a, udziela jąca pożyczek dro­
bnym  przem ysłow com  po b ra ła  ty tu łe m  odsetków  
55.448 zł. 42  ct., o 6 .864 zł. 52 c t. m niej, a n i­
żeli w roku 1888, a to  sku tk iem  obniżenia stopy 
procentow ej.

F ilie  banku w ykaznją wszędzie dopow iednie 
z y sk i; na jb ard z ie j zadaw ala jący  re z u lta t  p rzed ­
s taw ia  filia w C zerniow cach. F ilia  ta rnopo lska, 
operująca przeważnie w dziale zbożowym, nie m o­
g ła  w ty m  roku z powodu k lęsk i zbożowej dorów­
nać rezu lta tom  z roku 1888. Z adaw alającym  też 
b y ł w ynik czynności filii k rakow sk iej.

S tra ty  oddziału  handlow ego odpisano w su­
m ie łącznej 17 .708  zł. 85 c t . ; ze s t r a t  odpisanych 
w roku 1888 w sum ie 13.710 zł. 48 c t. odzyska­
no 10 .197  zł. 54  c t.

Z w arto śc i gm achu  banku we Lwowiu odpi­
sano za rok 1889 dalsze 5000 zł., zaś z w artości 
budynków  i m agazynów  filij 6 .463 zł. 26  ct. Zwy­
czajny  fundusz zapasow y (osobno się  p ro cen tu jący ) 
w zrósł do 717.361 zł. 77 c t. i o trzy m a z zysków 
za r . 1889 dalszy zasiłek  w sum ie 25 .310  zł. 29 
c t., ta k , że w yniesie 742.672 zł. 6 c t. i łączn ie 
z nadzw yczajnym  funduszem  zapasow ym  p rz e d s ta ­
w ia pow ażną cyfrę 842.672 zł., czyli przeszło  28 
prc. k ap ita łu  akcyjnego.

Plener o ugodzie czesko-niemieckiej.
W  miniony czwartek (10. bm.) dr. P lener, je ­

den z przewódców niemiecko-liberalnego stronnictwa 
w Radzie państw a i w sejmie czeskim przybył do 
Libercu (Reichenberg), aby uczeetniczyó w zgro­
madzeniu fundowauego w łaśnie w tern mieście „S to­
warzyszenia niemieckiego14 i wygłosie tam mowę 
o ugodzie czesko niemieckiej. Zadaniem tego przemó­
wienia, było rozszerzyć nieco św iatła na kilka kwe- 
styj, które zajmować będą dodatkową konferencję we 
W iedniu. Dowiadujemy się tedy od p. Plenera, że 
w sprawie wyższego sądu krajowego w Pradze is t­
nieją jeszcze różnice, które będą m usiały być wyró- 
wnanemi. Mianowicie okazało się, że po utworzeniu 
obu narodowych oddziałów w wyższym sądzie prag- 
skim, względnie po ustanowieniu obu koinisyj perso­
nalnych i dyscyplinarnych, jeszczs pewna ilość spraw 
personalnych pozostałaby poruczoną wspólnym sena­
tom, to jest eprawy personalne kancelaryjnych urzę­
dników sądowych i notarjuszów.

Otóż niemieccy członkowie konferencji wiedeń­
skiej tw ierdzą dziś, że taki sposób załatw ienia kwe- 
stji podziału sądu apelacyjnego, nie jest oparty na 
stypulacjach ugodowy eh. W tych bowiem stypulacjach 
było całkiem  ogólnikowo powiedziano, iż dla każdego 
z dwu oddziałów pragskiego sądu wyższego, ma 
w myśl §. 28. instr. sąd. ustanowioną być osobna 
komisja personalna i dyscyplinarna dla takiohże spraw 
na terytorjum , zamieszkałem w przeważnej liczbie 
przez ludność odnośnej narodowości, czyli, że sądowi 
urzędnicy niemieecy mieliby swoją komisję, a czescy 
swoją. A toli według instrukcji sądowej należy do ko­
misji personalnej obsadzenie wszystkich posad, nie- 
tylko sędziowskich, ale i kancelaryjnych i służby, 
a w dalszej konsekwencji dotyczyłoby to i notarju­
szów. Otóż tę róźnioę należy wyświecić w dodatko­
wej konferencji, aby i pod tym względem zgodne 
z obu stron wnioski -  - tak  samo jak  w kwestji ra ­
dy szkolnej krajowej, kraj. rady rolniczej, szkół lu ­
dowych dla mniejszości, kuryj wyborczych itd., apro­
bowane przez Czechów i Niemców, wejśćby mogły 
do Izby sejmewej. Przeszedłszy następnie do reformy 
wyborów sejmowych z większej posiadłości w Cze­
chach, zaznaczył Plener z naciskiem, że z jednej 
strony należy akceptować wybory okręgowe w nie- 
fideikomisowej większej posiadłości, iżby reprezentacja 
mniejszości nie zupełnie byw ała wykluczoną, zarazom 
zaś ta  mniejszość nie m usiała z konieczności wcho­
dzić w kompromisy Wyborcze. Skoro atoli Niemcy 
rezygnują dziś z możebności pozyskania sobie wśród 
odmienionych w danym razie warunków całej kurji 
większej posiadłości, to muszą równocześnie żądać, 
aby ta  reprezentacja, jaką w drodze wyborów okrę­
gowych otrzymają, odpowiadała ileści głosów i po­
datków, opłacanych przez wyborców z mniejszości. 
To zaś nie może nastąpić przez ustanowieni# 5 okrę­
gów wyborczych, lecz jedynie przez pomnożenie, wzglę­
dnie zmniejszenie obszarów tych okręgów.

Plener wyraził ubolewanie, że zakazywansmi 
są przez rząd wszelkie enuncjacje krytykujące ugodę 
z t strony młodoczeskiej, gdyż takie postępowanie 
rządu obniża wartość całej akcji ugodowej „ Jak  
mniemamy — w ołał — stworzyliśmy dzieło dobre, 
które ni* potrzebuje ochrony policyjnych środków 1“

R eszta mowy poświęcona była jedności i zgo­
dzie posłów nitm ieckich w sejmie czeskim, celom 
niemiecko-liberalnego stronnictw a i długim  dowodze­
niom o tegoż rzeczywistym liberalizmie. N aturalna 
rzecz, że sław iąc dotychczasową jedneść reprezentan­
tów niemieckich w sejmie, wykazywał dalszą jej k§- 
nisczność dla spraw y niemieckiej. Sytuacja jest na­
prężoną, należy psstępować ostrożnie i z rezerwą, nie 
zaś ze zbytniem zaufaniem do etrony przeciwnej. P o­
nieważ nie wątpi się o ostatecznym sukcesie nienue- 
ckości, ponieważ się m* przyszłość, więc nie wolno 
brać rozbrat z zasadami i trzeba pewne idee polity­
czne tak długo utrzymywać nienaruszonemi, aż znów 
przyjdzie czas de ich urzeczywistnienia. —  Co do 
celów niemiecko ■ liberalnego stronnictwa, to najwa- 
żniejszem z nich jest wierne służenie dla dobra nie- 
mieckości i interesów niemieckiego państwa i ogól­
nego postępu. „Jesteśm y dziś bardziej narodowi, ni­
żeli przed laty. —  W alki w ciągu ostatnich la t spo­
tęgowały nasze poczucie narodowe".

lscow a i  n i m
L w ó w  d n ia  14. k w ie tn ia .

* Mianowania. P . M inister sprawiedliwości za­
mianował substytuta notarjali ego dr. Tadeusza N ie- 
mentowskiego w W iśniczu, notarjuszem w Koomaniu.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
auskultantam i dla swego okręgu praktykantów sądo­
wych : Tadeusza Bażana, Karola Piotrowskiego, dr. 
Józefa Nowaka, dr. Em ila Tadeusa Ł ukasza 3 im. 
Wolniewioza, F eliksa W ilc zy ń sk ie g o , W incentego Mar­
kiewicza i byłego praktykanta eądowego W itełda Pa­
włowskiego.

Rada szkolna krajewa zamianowała Aleksan­
dra Giżowekiego stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w Łużku dolnym; Grzegorza Szkolnika, stałym  na­
uczycielem szkoły etatowej w Nakle ; Józefę Bociównę, 
sta łą nauczycielką szkoły etatowej w Nehrybce.

* Radca E . DnnUw icz jest już od dłuższego 
czasu czasu cierpiący —  zkąd też wzmianka zamie 
szczona w sprawozdaniu z posiedzenia rady miejskiej 
wymaga o tyle sprostowania, iż r. Duniewicz nie 
był na tem posiedzeniu obecnym i żadnych wniosków 
nie staw iał.

* Ś w ię c i  l e u t  u r o c z y a te iu  obchodziły wczoraj 
towarzystwa nasze rękodzielnicze pamiątkę zm artwych­
w stania syna bożego.

W towarzystwie „Gwiazda" zebrało się człon­
ków nader wielu, przybyli nadto pp. Stokowski Apo­
linary, Starkel Ju liusz, Bojarski Alfred, prezes Gło- 
dziński, Hryniewioz Brunon, Ciuchciński itd. jakoteż 
znaczna liczba akademików z prezesem Czytelni aka­
demickiej na czele. Przem aw iali pp. prezes „G w iazdy“ 
p. Głodziński, S tarkel, Laskownicki i przewodniczący 
czytelni akad. p Adam . Z powodu mowy p. M ańkow­
skiego w yłoniła się dyskusja na temat, czy przez robo­
tników ma być święcony pierwszy, jak  wszędzie, czy 
też trzeci maja, jako zarazem święto narodowe, przy- 
czem znaczna część zgromadzooyeh oświadczyła się 
za 3. maja. Poruszono tak ie  myśl zlania się „G w ia­
zdy" z „S kałą".

W tow. „Skała", gdzie obok licznie zgroma­
dzonych członków z dyrektorem p. Szeremetą na czele 
i przedstawicieli młodzieży akademickiej, uczestniczyli 
hr. Henryk Skarbek, radny p. G etritz, radca Stroner 
i wielu innych, akadem ik p. Adam w pięknem prze­
mówieniu podniósł myśl przeniesienia projektowanej 
uroczystości robotniczej z 1. na 3. maja

* Zmarli we Lw ow ie: Ludw ika Hubicka, sio­
stra ś. p. posła Karola Hubickiego zm arła dziś w 80 
roku życia. Ciche jej żyoie spłynęło na dobrych u- 
czynkaoh, a w rodzinie najbliższej i w szerokiom 
kolo znajomych ceniono jej dobro serce, dystyngowa­
ną uprzejmość i  gotowość służenia czynom, radą i 
pocieebą.

Ks. S tanisław  Cybulski, kapłan-jubilat, należą- 
oy do krakowskiogo Zgrom adzenia 0 0 .  Reformatów,

zm arł w 78 r. życia, W zakonie przepędził zmarły
la t 60.

Karolina Donatowska, m atka protomedyka dr. 
K arola Denarowskiego, zm arła w Czerniowcach w 
87 r. życia.

Mleczny b rat J. I. Kraszewskiego, Karol P iga- 
szewski, b. zeeer w drukarni G a te iy  C odtiennej, 
której Kraszewski był przez czas pewien redaktorem, 
zm arł w dniu 27. z. m.

* Z U lli w e r s y  te tn .  W  skład uniwersytetu lwow­
skiego w letniem półroczu 1882/90, wchodzą jako 
członkowie senatu akadem ickiego: Rektor k». dr. 
Klemens Sarnicki i prorektor dr. Leonard Piętak.

D ziek an i: Dr. Józef Delkiewicz, dr Tadeusz 
P iłat, dr. Tomasz Stanscki.

P rodziekani: Ks. dr. Ja n  Bartoszewski, dr.
A leksander Janowicz, dr. Tadeusz Wojciechowski.

Delegaci wydziałów : Ks dr. Marceli Paliw eda, 
dr. Oswald Balzer, dr. Bronisław Radziszewski, wresz­
cie sekretarz i notarjusz dr. Stanisław  Szachowski.

Na wydziale teologicznym wykładają ks. dr. 
Józef Delkiewicz, ks. dr. J a n  Bartoszewski.

Profesorowie zw yczajni: Ke. dr. Józef Delkie­
wicz, ke. dr. A lbeit F ilarski, ks. dr. Klemene Sarni­
cki, ks. dr. Józef W atzka, ks dr Ludw ik KIoss, 
ks. dr. Jan  Mazurkiewicz, ks. dr. Marceli Paliwoda, 
ks. dr. J a n  Bartoszewski.

Nauczyciele : Ks. dr. Leon W ałęga, ks. dr. Jó ­
zef Komarnicki.

A d ju n k t: Ks. dr. Jan  Ślósarz.
Na wydziale praw a i umiejętności politycznych 

w ykładają dr. Tadeusz P iłat, dr. Aleksander Janowicz.
Profesorewie zwyczajni : Dr. Leen Biliński, dr. 

Leenard Piętak, dr. Tadeusz P iłat, dr. Aleksander 
Ogonowski, dr. August BAlasits, dr. Aleksander J a ­
nowicz, dr Gustaw Roszkowski.

Profesorowie nadzwyczajni: Dr. Szczęsny Gry- 
ziecki, dr. Oswald Balzer, dr. W ładysław  Abraham , 
dr. S tsnisław  Starzyński.

Delegaci docentów prywatnych : Dr. S tanisław  
Szachowski, dr. W ładysław  Ostrożyński, profesor dr. 
medycyny Longin F eigel, profesor tytularny dr E r­
nest Till.

Docenei prywatni : D r J a n  Dobrzański, dr.
P iotr Stebelski, dr. Adolf Heek, dr. S tanisław  G łą- 
biński, p. Antoni Czerny.

Na wydziale filozoficznym wykładają dr. To­
masz Staneeki, dr. Tadeusz Wojciechowski.

Profesorowie zwyczajni : Ks dr. Emilian Ogo­
nowski, dr. Euzebiusz Czerkawski, dr. Teofil Ciesiel­
ski, dr. Ksawery Liske, dr. Izydor Szaraniewicz, dr. 
Bronisław Radziszewski, dr. Roman P iłat. dr. L u ­
dwik Ćwikliński, dr. Oskar Fabian, dr. Benedykt 
Dybowski, dr. Ryszard-M arja Werner, dr. Antoni 
Rehmann, dr Tadeusz W ojciechowski.

Profesorowie nadzw yczajni: Dr. Em il Habdank 
Dunikowski, dr. Antoni K alina, dr. B ronisław  Kru- 
ezkiewicz, dr. Józef Puzyna.

Delegaci docentów prywatnych : Dr. A leksan­
der Semkowicz, dr. Ludw ik Fink«l.

Docenci p ry w a tn i: Dr. Aleksander H irschberg, 
dr. Julian Niedźwiecki, dr. Maksymilian Kawczyński, 
dr. B ronisław  Lachowicz, dr. Ju lia n  Schramm, dr. 
Henryk Wielowiojski, dr. Aleksander Raciborski, dr. 
Ludw ik Finkel dr Józef Siemiradzki, dr. Leon 
Sternbaeh, dr. Henryk Kadyi, dr. Józef Szpilman, 
dr. Mieczysław Dunin Wąsowicz.

Nauczyciele: P. Józef Kropiwnicki, p. J a n  Am- 
borski, p. Józef Poliński.

Uniwersytecką biblioteką i zbiorem numizmatów 
kieruje dr. Wojciech Urbański. Kustoszem jest dr. 
Aleksander Semkowicz. Skryptorem dr. F rydryk Pa- 
pće. Amanuentem dr. Zdzisław HordyńBki.

Laboratorjuta chemiczne z« zbiorem przyrządów, 
i biblioteką pedręezną pozostaje pojl kierewnictwem 
dr. Bronisław a Radziazawakiege. A sjataaJtajaL ją pp. 
dr. Ju lian  Schramm, Józef R ia g tr ,' stypendystą pafi 
M ichał Senkowski.

Przełażonym gabin-tu  mineralogicznego, geolo­
gicznego i geognostycznego jest dr. Em il Dunikow ­
ski. Demonstratorem p. W ilhelm Kuczera.

Gabinetem botanicznym zawiaduje dr. Teofil 
Ciesielski. Asystentem jest p. Zygm unt Schneider.

Kierownictwo gabinetu zoologicznego sprawuje 
dr. Benedykt Dybowski. Demonstratorem jest p. Ja n  
Cavanna.

W  skład kancelarji uniwersyletu wchodzą : Ks. 
dr. Klemena Sarnicki jako re k to r , dr. S tan isław  
Szachowski jako aekretarz i notarjuez. Ananiasz A r-  
dan jako oficjał, Franciczek Owoc jako kancelista, 
Mieczysław Swiątkiswicz jako djetarjusz stały  i Adolf 
Dziubakiewicz jako pedel i prowizoryczny zawiadow­
ca ekonomiczny.

W ubiegłem półroczu liczył uniwersytet ogółem 
1184  słuchaczy, z tego 93 nadzwyczajnych. N a w y­
dział teologii uczęszczało 368, prawa 674, filozofii
142. Między słuchaczami było 41 obcokrajowców.
Całe czesne płaciło 622, uwolnionych w zupełności 
od ezesnego było 414.

* R a n t .  Ju tro  d. 15. bm. odbędzie się w salo­
nach recepcyjnych m arszałkowstw a hr. Tarnowskich 
wspaniały rau t na korzyść zakładu św. Teresy. P ro­
gram raHtu będzie bardzo urezmaicony, a kilka nu ­
merów wykonają Towarzystwa śpiewackie .E cho" i 
„Lutnia*; nadto przygrywać będzie muzyka 30 p. p. 
Panie urządzają obficie zaopatrzony bufet, w którym 
będzie można dostać rozmaitych przysmaków po ce­
nach niskich. Bilety na rau t sprzedają panie komite­
towe, a nadto dostać je można w księgarniach pp. 
Gubrynowicza i Schmidta i pp. Seyfartha i Czaj­
kowskiego.

* Z re m u rsy  n r z ę i n l e z e j .  Promonade-Concert
muzyki 95 p. p. odbędzie »ię we własnym lokalu 
resursy w sobotę 19. b. m. poczem nastąpią tańce. 
Początek o g. V, do 8 wioczorem. L ista  otwarta

* N A a c z y c ie le  l u d o w y c h  s z k ó ł  lw o w s k ic h
w liczbie przsszło 40 byli 11. bm. u prezydenta m ia­
sta p. Mochnackiego z petycją o podwyższenie płacy 
nauczycielom K u r . L w ow . donosi, że p. prezydent 
przyrzekł sprawę ich nietylko poprztć, ale w jaknaj- 
krótsjym  czasie przedłożyć Radzie miejukiej. Młodsi 
zaś nauczyciele domagają się posad stałych, tem bar­
dziej, iż Rada miejska uchw aliła ich stabilizowanie 
jak  to ma miejsce w Krakowie i na prowine

* W  s p r a w i#  p«ów , a w łaściw i, szerzyć si? 
mającej w naszem mieście wścieklizny, powziął m a. 
gis tra t trzy ważne uchwały. M agistrat postanowił, że 
psy mają być prowadzone na linewkach, lub t.ż  za­
opatrzone w kagańce, zaś psy schwytani na ulicach 
prztz oprawcę, mają być natychm iast zabite, a opraw* 
oy nie wolno pod żadnym warunkiem wydać psa 
schwytanego właścicielowi, chociażby pies ten by ło p ła  
eony. Nadto uchwalił m agistrat przeprowadzić ścisłą 
rewizję po domach, celem wyszukania psów nieopła­
conych i wyniszczenia tychże.

* O g ó ln e  z g r o m a d z e n ie  członków Banku rol- 
niczsgo, odbędzie się w środę 16. bm. o godz. 5 po 
południu w sali Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

* D a r .  Cosarz udzielił z prywatnej swej szka­
tu ły  gminie Siemusowa, w powiecie sanockim, na 
budowę szkeły, zapomogę w kwocie 100 złr.

* W y d z ia ł  n e u t r a l n y  Towarzystwa wzajemnej 
pomooy rękodzielników i przemysłowców „Rodzina" 
ogłasza, że stosownie do uchwały tegoż z dnia 12. 
kwietnia 1890, walne zgromadzenie Rady nadzorczej 
odbędzie się we Lwowie d. 15. m aja b. r. Porządek

a opiawoóuamc za lun iumiuuy, rozesiami 
będą członkem rady nadzorczej przed zgromadzeniem

* S ta n  p o w ie t r z a .  Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi d. 14. kwietnia o godzinie 12. w po­
łudnie :

W ubiegłych dwóch dobach, licząc od ]2 . god. 
w południe d. 12. bm. do 12. godz. w"południe dnia 
14 bm mieliśmy w iatr co do kierunku zmienny od 
SE do W, co do siły mierny (2,0), stan nieba zmien­
ny, powietrze wilgotne (7 1 ° /. w ilg względ.), opad: 
deszcz; wysokość opadu 2 0 mm

Średnia tem peratura doby była -f- 10 4* C, naj­
wyższa 14-4° C wezorai po 2., najniższa -f- 5-0« C 
w nocy z soboty na niedzielę.

U w aga: Wczoraj około godz. 6. wieczór i dziś 
rano około 5. padał deszcz chwilowy; wczoraj rano 
była m gła m ała.

Zniżka barometryczna 745— 750 mm. znajdo­
w ała się w Siedm iogrodzie; zwyżka 760— 755 mm. 
w półn, N iem czech; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w zatoce Biskajskiej.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 755 mm. Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po­
łudnie d. 14. bm. do 12 w południe d. 15. bm.:

W iatr będzie co do kierunku połudn.-zachodni, 
co do siły mierny (2 — 4 ); średnia tem peratura doby 
obniży się do -4- 7'0* C ; stan nieba będzie zmienny, 
względna wilgotność powietrza podniesie się do 8 0 * /,; 
o pad : deszcz chwilowy i nieznaczny, zresztą będzie 
doba chwilami pogodna.

* J u t r o ,  d. 15. k w ie tn ia : św. A nastazji. —
św. W torok W oskr.

— Strejki, święcenia niedzieli 1 rozruehy 
robotników. Z W i e d n i a  donoszą 13. bm. Dziś 
odbyła się pierwsza narada między delegowanymi 
czeladników m urarskich i m ajstram i. Rokowania 
przyjęły ugodowy charakter. Ju tro  14. bm. pow ra­
cają strajkujący murarze i pomoenicy do roboty na 
wszystkich punktach m iasta. Ponieważ ekscesy na 
przedmieściach już więcej się nie powtórzyły, znie­
siono wszystkie wyjątkowe zarządzenia.

Silnym je st ruch strejkowy między pracowni­
kami i pracownikami salonów mód. N a zgromadze- 
dzeniu dziś odbytem, w którem wzięły udział liczne 
robotnice, postanowiono wytrwaś przy żądaniach. J u ­
tro 14. bm. rozpoczyna się strejkowanie.

Pomocnicy fryzjersoy postanowili rozpocząć z d. 
1. maja bezrobocie, jeżeli m ajstrowie nie przyznają 
im pewnych koncesyj.

Z P r a g i  donoszą 13. kwietnia. Pomocnicy 
piekarscy odbędą ju tro  zgromadzenie, celem powzięcia 
stanowczych uohwał w Sprawie strejku

Z B u d a - P e e z t u  donoszą 13. kwietnia. 
200 członków „Towarzystwa zecerów i drukarzy" 
postanowiło przyłączyć się do ruchu w sprawie 
świątkowania w d. 1. maja, uczestniczyć w dotyczą­
cej manifestacji i proeić wydawców dzienników tu ­
tejszych, aby 2. m aja żaden z tychże nie wyszedł.

Z S t.  E t i e n n e  donoszą 13. kwietnia. Gór­
nicy w B arrandier zastanowili robotę i żądają pod­
wyższenia płac. Tem samem grożą w Comberigot.

Z R z y m u  donoszą 1*. kwietnia. „Wczoraj 
edbył się tu wiec niezatrudnionych robotników, w któ­
rym uczestniczyło okołe 1000 oeób. Jeden z mówców 
został przez obecnego inspektora policji trzy razy do 
do porządku przywołany, poczem zgromadzenie roz­
wiązano. Ponieważ robotniey usiłow ali zebrać się po­
nownie na placu Dantego, wezwano więc wojsko, 
które rozprószyło tłum . W ielu aresztowano, pomiędzy 
nimi zaś tego, który zachowaniem się swojem epo- 
wodował rozwiązanie wiecu, oddano niezwłocznie 
w ręce sądu karnego*.

Z Z g o r z e l i c  (w Pju»J®oł») donoszą •  .pierw­
szej manifestacji pracodawców przeciw święceniu 
1. maja. Tam postanowili wszyscy fabrykanci sukna, 
że nie przyjmą do roboty tych robotników, którzy 
święcić będą 1. maja. Fabrykanci zatrudniają 6000 
robotników. Czechy niemieckie zachowują się także 
odpornie przeciw projektowanemu święceniu 1. maja.

—  C e n z u r a  w  W a rs z a w ie .  Korespondent w ar­
szawski do N . R e fo rm y , podaje bardzo interesujące 
szczegóły o cenzurze warszawekiej, które dość dobrze 
objaśniają charakter tej wielkiej instytucji rządowej, 
jaka pod rządam i niejakiego pana Ja n k u lia  wy­
kształciła się istotnie w instytucję wielkiej dyrekcji 
opinii publicznej w Króleetwie Kongresowem :

„Pęta eenzury obejmują dziś nietylko politykę 
i „patrjotyzm polski", ale jednem słowem wszystko: 
sztukę, literaturę, a nawet miejscewe wiadomości, w 
których ani krzty polityki nie ma. Pod pezorem „nie 
krzewienia sympatyj austrjackich" uie wolno dzien­
nikom tutejszym zamieszczać „wiele wiadomości z 
A ustrji", chociażby one donosiły np. o powodzi w 
Tyrolu lub o występie śpiewaka jakiego w operze 
wiedeńskiej, albo o strejku szewców w W iedniu, lub 
czemś podobnem. Korespondencje z A ustrji w ogóle 
wolno zamieszczać niektórym gazetom tylko raz na 
tydzień, zupełnie bez żadnego względu na ich treść, 
a jeśli w telegram ach przypadkiem znajdą się trzy 
lub cztery „W iednie" wówczas przemyślny cenzor 
maże na oślep (!) dwa „W iednie", czyniąc uwagę, 
że .jeden W iedeń wystarczy." Dodać trzeba, że ka­
żda gazeta ma swego cenzora, a każdy cenzor swój 
w łasny system kreślenia, a w łaściwie dręczenia po­
szczególnej redakcji. Tym sposobem dzieje sie, że to, 
co wolno pisać dziennikowi X . nie wolno dzienniko­
wi Y. Nawet przedruki z gazet rosyjskich, wychodzą­
cych pod cenzurą, są często wzbronione. W nekrolo­
gach polują cenzorowie bez wyjątku za literam i i .  
albo o. b. w. p.. eo znaczy .żołnierz" lub „oficer 
byłych wojBk polskich." Jedna  z redakcyj tutejszych 
przepuściła przez pomyłkę przekreślone przez cenzora 
litery o. b. w p. w jednym z nekrologów- Wytoozoy 
no proces wydawcy i skazano go na ośmdziesiąt ru ­
bli grzywny tak, że każda litera kosztowAła po dwa­
dzieścia rubli. Szyderczo odez,vał ««  nazajutrz do 
wydawcy p. c»nzor; „Po eo panu było drukować te 
oztery litery?  Teraz mógłbyś p®n kazać wylać je ze 
złota z grzywny, którą musisz p ła iić  “

^W yrażenia ja k :  „Praw7  obywatel kraju," „sza­
nowany powszechnie m ąż", „zasłużony człowiek" nie 
mogą obecnie żadną miarą ujrzeć św iatła  dziennego 
w łam ach gazet warszawskich. O niektóryeh osobach 
lub sprawach, zupełnie wedle widzimisię eenzora, nie 
wolno pisać wcale. —  q ómieroi H ausnera mogły 
niektóre tylko dzienniki podać krótką wiadomość, że 
um arł, zresztą ani słowa, nawet daty i miejsca jego 
urodzenia I O A rturze Potockim pozwolono z począt­
ku pisać, tj. pierwszego dnia, kiedy przyszło tele­
graficzne doniesienie o jego śmierci. —  Z tego atoli, 
co pisano, mazał cenzer dwie trzecie części. Na w ła ­
sne oczy widziałem jednę odbitkę nekrologu Artura 
Potockiego, która wróciła do pewnej redakcji z cen­
zury. Całe łam y przekreślone czerwonym ołówkiem, 
a  między innemi w tekście dozwolonym przekreślił 
mądry cenzor zdanie brzmiące dosłow nie: „Ś .p . A r­
tu r był synem pana Adama". Drugiego dnia nie 
wolno było już pisać ani słowa o zmarłym galicyj­
skim magnacie, a jednemu z pism obrazkowych za­
broniono nawet umieściś widoku Krzeszewic.

Po godzinie ósmej wieczorem nie chce cenzor 
nic czytać, a więc i otrzymane kosztowne telegramy 
leżeć muszą do następnego dnia, tracąc tym sposo­
bem całą swoją wartość. W ażniejszych wiadomości,



GAZETA NARODOWA 2 W torku dnia 15 Kwietnia 1890.
3

jak  np. o śmierci arcyksięcia Rudolfa, dymisji B is- 
marka, a nawet o ostatnich zaburzeniach w W iedniu 
nie wolno pomieszczać dziennikom warszawskim wcze­
śniej, aż o tern drugiego lub trzeciego dnia doniesie 
petersburska „Ajencja północna", chociaż redakcje 0- 
łrzymały wczas telegram y o tem od swoich specjal­
nych korespondentów. Pismom brukowym wzbraniają 
nawet pisać o więcej senzacyjnych wypadkach czy- 
8 o miejscowych. Tak m iała się rzecz niedawno z
ową akuszerką, która w ypraw iała dzieci na tamten 
świat

Dodać jeszcze trzeba, że cenzorowie nie chcą 
czytać rękopisów, lecz każą sobie przynosić odbitki 
szczotkowe. To co w przeciągu roku przekreślają z 
y°. odbitek, przedstawia rocznie w każdem wyda­

wnictwie dziennikarskiem co najmniej stratę 1000 
rubli za składanie drukarskie. Wobec pęt cenzury 
nie może być mowy o szybkiem podawaniu wiado- 

o ci, co  ̂ n i1 dla rozwoju dziennika je st główną, 
rzeczą. Dzienniki warszawskie dużo łożą na telegra­
my, gdyż publiczność żąda togo. Z kosztownych tele­
gramów zagranicznych naże P. cenzor na chybił tra ­
fił, 00 mu się podoba.

Kroto S?'>ie w y r a z i ć ,  jak  wielką, sta łą  rn-
2ramv 8 ânowią tę oenzuralnie kreślone tele-
Ariela "W . . z naszych politycznych wydawnictw.
Drzec i ^ t  zas> jak  już powiedziałem, nie ma nawet 

. 0 najbrutalniejszej i najgłnpszej samowoli,
eważ takowa sprowadziłaby jeszczo sroższe prze- 
°Wan a i sekatury. Na kreśleniu jednak nie ko- 

ni*o. Cenzura stara się o to, ażeby dzienniki zmu­
szać do pisania rzeczy, których one pisać nie chcą. 
łą k  się rzecz m iała z sprawozdaniami z przedsta­
wień trupy rosyjskiej w wielkim teatrze".

_ K o fc ie ta  l e k a r z .  Cesarz zezwolił pani dr.
K erschbauer na wykonywanie praktyki lekar- 

V 16-* w A ustrji i na otworzenie zakładu leczniczego 
je . 0 .°r<̂ b °czny»h w Lincu. Pani dr. Kerschbauer 
8k% w*Au8^ - -^ 0^^8^ ’ wykonywującą praktykę lekar-

sterju r? d°no*zą 11. bm.: „Do mini-
danie o zatw ierdT!^” 5 yoh Wniesi(m« Z(’*tało P°- 
stwa anonimowego 9 los« 8ko-b*1g ij skiego towarzy- 
pneumatyoznei » l- • urz^dzenia prywatnej poczty 
Poczta pneumatvc»nP 20 miIion6w frankdw. 
Petersburgu M o sW  “A  zast3Pió komisjonerów w 
rozwinięciu ’ D ark o w ie  i Odessie, a po

wielki cl m i a s t l c f 7' * ^ ' 0™ ^  takŻe 1 W innyCb

sneciftTmftUaC*°na PrZy m inisterjum dóbr państwa
Dostann-orił m isja w kwestji zafałszowania spirytusów,
troi? • &i WBZystk‘e rodzaje spirytusów poddać kon-
ium ° 011 la s^ n c j i ,  z przedstawicieli m inister­
jum , m iast i policji.
niu l^ I  °^k®wany został rozkaz carski o uwolnie- 
ctftTon*1 n,° .* naiejskiaj D żarkentu  i włościan wsi 
siemirnTBk'ej, Untalskiej i Preobrażeńskiej w okręgu 
tudzież P°winności wojskowej na lat 5,

S ™ l r » T r 8 8"91' , , h , i f 4w ° a o i  oi' -
umorzeniu zaległość" do r. S g g  1 °

W R u sek im  In to a lid e ie  opublikowane zostało 
nowe rozporządzenie o o f ic e rs k ic lA a p L a c h  pożycz­
kowych, przyczem polecono wprowadzić je w wyko­
nanie natychm iast w . wszystkich wojskach, sztablch, 
skowego * ‘ 'nstytuejach zarządu woj-

—  R o z m o w a  p e r f a r n .  Dlaczegożby n i#? jeżeli
istnieje rozmowa kwiatów, dlaczegożby rozmowa z po­
mocą tego a tego zapachu istnieć nie m ia ła ?  Oto 
pewna piękna młoda dama ma zwyczaj przechowy­
wania sweich papierów listowych między eaehefam i
przepojonemi rozmaitemi woniami. Stosownie do oko- 

1 potrzeby wyjmuje to tę, to ową ćwiartkę, 
a d ™ i l podpis tylko sw^  u 8Podu 1 w kopercie pod
$ £  - ® i f ,  a ? .  “  « e ę k  . « * > ,
ćw iartka przepojona silnym zaDaCh f ‘? *' Gdy
chyprea —  ma to znaczyć: „Bed# dto b9rozy lub
w ą“, gdy zaś od papieru załata delikatna'Vo*ń ^ 1 ? “* 
dłyeh kwiatów „white rose“ —  to pożegnanie *?’ 
gdy koperta pełna odurzającej i trwałej woni paozul! 
lub magnolji —  0, to już dobrze; to lis t wtedy za­
wiera wyznanie trw ałej miłości,..

—  L ic z b ę  w i l k t w  g r a s u ją c y c b  w  R o s ji
oceniają urzędowe sprawozdania na 170.000. Szkody 
arządzon* przez nich w pożartych po wsiach owcach 
i nisrogaciżnie są tak wielkie, że je  trudno obliczyć. 
W  roku ubiegłym ubito w jednej prowincji Wołog- 
dzie 49.000 wilków, w gubernii kazańskiej 31 000. 
Za każdą sztukę zabitą płacił rząd nagrody 10 rs' 
W  tymże roku zapisała statystyka 303 osób, jako 
rozszarpane przez wilki.

—  D o B r a z y l i i  wyjechali z W arszawy dwaj 
b ra c ia : Herman i Jakób Opoczyńscy, posiadający 
wyższe wykształcenie handlowe. Mają oni w Rio de 
Janeiro, jak  donosi K u r. W ar., objąć posady w ban­
ku brazylijskim, którego dyrektorem jest eh krewny.

W Prezy djum k o m i t e t u  r a t u n k  o w e g o  zło­
żono następujące datki na rzecz ludności dotkniętej 
nieurodzajem (o. d.):

Za inicjatywą dyrektora ruchn rade; Sladkow- 
skiege złożyli urzędnicy i słndzy kolei Karola L u ­
dwika :

Reissner, P reissler, Mirecki po 2 złr. Marynicz
1 złr. 50 ot. Z d obn ick i/stw iertn ia , Góra, Skarda, 
Dejdak, Kahanek, Panz. Głowacki, Skrzypka, Błock, 
Dydak po 1 złr. Breitmayer 70 ct Jakiewicz, Schón- 
Jfld, Szarkiewicz, Barański, K. Cziunar, Kóhle, Se- 
'gm aun, WeBa Augustynowicz, Cesarciyk, Cwil.

Czerwiński, Heidner, Scholta, Urban, YNrthschitzki, 
irunowicz, Tymowicz, Ulasiewicz, Wieczerzak, Miel- 

niczek, Cybulski, Kalkus. Merk, N itarski, Riehl, W. 
1 »8oher, Taff, Jaebim ow ski, H rynik, Hora, Krzucz- 
kowaki, Żuraw ski, Dworzak, Schumann, Czerwiński, 
Arlam owski, Bieniak Strońaki, B arth, Pohorecki, 
Kelner, SchSnhof«r, i ' .  Sohramm, Strzelecki, H anz- 
lik, Bittner, Jocher, Heil, Lapagna, Ullmann, Pory 
ska, Woliniec po 50 ct. Piegdoń, J .  Czinnar, Ko­
walski, Klimek- Podany, Jurkiew icz po 47 ct Mar­
kowski, Schreiter, Pawlikowski, Zawadzki, Nada- 
ehoweki Speidel, Holzner, K olasa, Menzel, Bisanz, 
F inkiew’icz Schramm, Weber, Dackow, Wilczek, W.
Dobosoh T Dobosch, Holeczek, Romanowicz, Petri-
°Z6k« A.’ Eberhardt, J .  Eberhardt, Pony, Bryk, Bnj- 
p ° ’,% hak iew icz , J .  Adamek, Kozłowski, Ziemba,
S  yczka- Stachurski, P rucha, Friedrich, Błażewski, 
Wituszyński^ Leńko Eckert, Moczarski, Trybalski, 
p L ^ J ^ i ń s k i ,  Veronek, Kotz, Wojciechowski, 
merm ’ ®it,mayer, Barnaś, Gilewski, G latte, Zi i- 
30 £  Strof,ski, Fabel, Krzyształowski, Mayer po

Stroński e teWicz’ Jab łoósk i, P 6łcbloPek P° t. ck
H ornv r> nyszyn’ Mleczko, W agner, Schwab, Jn st, 
kiewic 8ob- Szafran, Scheer, Held, Malko, Misia- 
mek s ’ ^ ka ûPk ai Bisanz, Gnzy, Piekarski, Ada- 
weń8V a? borski, W iniarz, Doleezek, Begiński, Pi- 
mińsk'1’ J?w and°wski, Cwil, Polatschek, Spular, Ka- 
dorf b- Ban, Kapuściński, Góna, Trypka, Bebers- 
sch . or61.’ Mitschke, Behounek, Forej, Til-
ms. r ’ ,e n̂mei;z- Wilhelm, Dreyer, Slnka, A lt- 

nn) Kisela, Kosiński, Fliegel, Schołdrak. Breit- 
mayer, Schik, Ario, F. F ischer, Schónhofer, Kaczor, 
y ;l*m er, Lisowski, Nowacki, Strzelecki, Piegdoń, 
•aerforth, Machnicki, Jonasz, W asiuk, Dobosch, K u­

bicki, Kozakiewicz, Vogel, Zachariasiewicz, Tycha- 
nowicz, W isłocki, Ossowski, Kappel. Merwart, Swo­
boda, Kom azański, B u lik , P iestrak, Zimmermann, 
W ałaszkiewicz, Heim, Heller, Peszko, Fankiewicz, 
Habich, Rużyczka, Błażek, W iszniewski, Lazarów, 
Dreyer, Kondzielewski, F ischer, Kryda, Świdłowski, 
Barański, Łyszkiewiez, Langenfeld, Kraus, Drewniak, 
F ortuński, Staszko, Szummer, Linzmayer, Sohier, Car, 
Płacheeki, Kleiner, Hndetz, Zahajkiewicz, Zomber, 
Będkowski, Stehlig, Brosch, W. Veit, A. Pretsch, 
Gut, Marszałek, A. Veit, Michalewicz, Ostrowski, J .  
Jn s t, Rużycki, Miehnowski, Gogół, Kolasa, Ksiądzyk, 
Silberaug Wilimowski, Miziński, Elorsch, H erbst, 
Wojtanowicz, Spon, Rauch, Krzywiecki, Grabowski, 
Seidel Bojarski, Prokop, Kielgrewicz, P ałka , Preidl, 
Kissling, Fleischer, Zając, Hnatejko. F iałkow ski, 
Klein, Palay, H aas , B iałek, Serdyński, Lepiarz, 
Ołacz, Gutowski, Bausmer, Vogel, Lorenz, Petry, 
Maksymowski, Hkurski, Sokołowski, Biszyk, Reben- 
czak, Gacek, J .  Hoffmann, Buczek, P łonka, J .  L i­
sowski, Kaczanowski, Poezekalewiez, W itka, Heil, 
Szczupaj, Kuczkowski, Bassak, Serwa, Bieliczka, L a ­
zarów Kruk, Klotzer, Klimczak, Tarnaw ski, Muszyń­
ski. Tyli, Baszniak, W ilk, W albiner, Prochaska, 
Szymak, M ikulsk', K. F-lip, Bogdanowicz, H erbst, 
Wolf, Bisanz, L ukas, Strzelecki, Kruszyński, F . Schier, 
Germann, Bogdan, Ryba, Łuc, Grossner, Surowiscki, 
W agner, Kamiński, Jarem ko po 20 ct., drobne datki 
wynoszą 10 złr. 65 ct. razem 117 złr. 30 ct. Ogól­
na suma złożona w Prezydjum centralnego komitetu 
ratunkowego lwowskiego wynosi 2638 złr. 17 ct.

<reatr, literatura i muzyka.
— Z t e a t r u .  Na jedynym występie Mierzwiń­

skiego w ubiegłą sobotę teatr był przepełnienyra po­
mimo bardzo wysokich cen. Król tenorów p. Mierz­
wiński śpiew ał Raula bardzo pięknie i efektownie, 
przyjmowano go też bardzo sympatycznie. Prawdziw ą 
jednak satysfakcję sprawiło nam to, że znakomity 
śpiewak nie zaćmił wcale naszych śpiewaczek i śpie­
waków, którym nietylko nie szczędzono oklasków, 
lecz przyjmowano ich bardzo gorąco. Szczególnie po 
dobała się panna Pawlików, która śpiewała przecu­
dnie Walentynę. Pp. Kasprowiczowa, Skalska. Jero- 
min i Puto zbierali także zasłużone oklaski. Ensem bl 
był jak  na n asz^ste su n k i wyborny, orkićstra i chó­
ry trzym ały się wcale dobrze.

P. Mierzwiński wyjechał dziś do Krakowa, 
gdzie wystąpi 16. b. m z koncertem, ztamtąd wyjeż­
dża do do Bielska, Nerymbergii i Monachjum, tam 
kończy sezon wiosenny i na dłuższy czas wyjeżdża 
do San Remo, gdzie bawi jego rodzina.

, Dziś w tetrze w poniedziałek „Oj kobiety, ko­
biety !“ komedja w trzech aktach Dum anoira i de­
biut panny Zofii Sosnowskiej w „Zbudziło się w niej 
serce*. —  Ju tro  „Giooonda" z p. Jerzyną w partji 
Enza. —  We środę po raz trzeci „Oj kobiety, ko­
biety!" i drugi występ panny Sosnowskiej w „D zie­
ciakach". —  W* czwartek „Faust" opera. Drugi wy­
stęp p. Brnszewskiego w roli tytułowej i pierwszy 
wysl§P panny Józefy Kurtzównej w roli M ałgorzaty.— 
W  piątek po raz pierwszy „Oj mężczyźni, mężczy­
źni !“ komedja w 4 aktach K. Zalewskiego.

—-  P. T a d e u s z  S k a l s k i ,  reżyser opery i ope­
retki teatru lwowskiego zaproszony przez dyrekcję 
ruskiego teatru w ystąpi w Samborze gościnnie trzy­
krotnie. W e wtorek 15. kwietnia w „Gasparone", 
we środę w „Wojnie o tancerkę*, we czwartek w 
przedstawieniu składanem. Równocześnie odbywać się 
będą ped jego okiem jeneralne próby z operetki 
„M ikado", którą dyrekcja ruskiego teatru wystawi 
w tym miesiącu według oryginalnych wzorów ja ­
pońskich.

—  K e n  c e r t .  We środę d. 16. bm. odbędzie się 
pod protektoratem i osobistym współudziałem księżnej 
"Walerji Windischgriitz w kasynie wojskowym kon­
cert na rzecz głodem dotkniętych włościan galicyj­
skich. Początek o godz. 8.

. Miejsca numerowane sprzedawane będą po 3, 
t e 1 i, Zł‘ dla b °norowych i rzeczywistych członków 
tam° b r ’ 8 i ich rodzin> jakoteż wszystkich, którzy
nledział k Pl 08Z0nymi Kośćmi od 10 Sodńn7 w P0_ 

e w sekretarjacie kasyna wojskowego.

dowisk, °jakoÓi P a r y s k i o h  t e a t r ó w  1 inych wi‘ 
ubiegłym 33 i V £ o o ÓW 1 l»anoL'am’ wy“ osił w roku 
dwig 23,007 O74 f fr‘ W  r - 1888 do8i?Ka ł zale‘ 
3 979 670 ft t i ^P61’8 uczestniczy w tej sumie
w roku poprzedzaiacvm °m 1,100-000 fl>. więcej niż 
du * ,864 .000  fr ta * « ł r francuski m ial docil»- 
du Chatelet o milion ! !  * . 620.000 fr. więcej, teatr 
veautćs“ e 400 000 fr T lęceJ> ^V ariótćs“ i .N on- 
więeej. Największe zysk' n • *G aite“ « 500 000 fr. 
i muzeum G rćvin- to ,* laSnęły cyrki, Hippodrom 
dochodu, w r. 1888 m iał° i )156-468 fl
1,864 753, zam iast 7 4 8 .s K  f “Folle8 ^ tr S ^ a 
dzającym. ' r- Jak w roku poprze-

1890 1889
1. k w ie tn ia  1. stycznia 1. kw ietn ia 

p sz en ic y . . . 747.907 1,087.802 1,439.977
m ąki zredukow a­
nej na p sz en ic ę . 720.000 625.000 525.000

razem  1,467.907 17712.802 1,964.977
Dowozy p szen icy  n a  ta rg i ang ie lsk ie  w u b ie ­

głym  tyg o d n iu  n ie  b y ły  w ystarczające, ta k , i i  
b lisko  90.000 kw arte rów  trzeba było zaczerpnąć 
z zapasów  n a  sk ła d ac h , k tó re  sku tk iem  tego 
zm n ie jsza ją  się. N a to m ias t ilości zboża, p łynące 
od A ng lii, są zn aczn ie jsze , n iże li w tygodniu po­
przedn im .

G łó w n ie jsze  cy fry  s ta ty sty czn e  co do p sze­
n icy  p rze d staw ia ją  się  w dniu  1. k w ie tn ia , w po­
rów nan iu  z rok iem  poprzednim , jak  n as tęp u je  :

1888 1889
w kw arte rach  

Z apasy  w A nglii . .  1,575,000 2,150.000
W  drodze do E u ro p y  . 3 ,326.050 2,257.000
Z apasy  w A m eryce . . 5,175.000 4,954.000

„ w O desie . . 300 000 850 000
„ w p o rtach  F ra n c ji  425.000 1,385.000

Z apasy  w P a ry żu  . . 95.000 275.000
„ w B erlin ie  G dań­

sku  i S zczec in ie 85.000 280.000
R azem  10,881.000 12,151.000

W e F ran c ji widoki na zbiory dotychczas 
p rzed staw ia ją  się pom yśln ie ; chociaż tedy  dowozy 
na ta rg i  były bardzo szczupłe, pokup był słaby  a 
ceny na tow ar zagran iczny  raczej niższe. W  Bel­
gii i H olandji ska rżą  się bardzo na ogrom ną kon­
kurencję m ąki am ery k ań sk ie j. Spraw ozdania o s tan ie  
zasiewów b rzm ią tam  pom yślnie W  W iedniu  z a ­
pas pszenicy l  bm . w ynosił 84.392 cen tr. m etr. 
wobec 190.684 c tr. m e tr. d. 1 kw ietn ia 1889 r.

W  N iem czech zapasy są m ałe, ja k  to już 
wnioskować można z przytoczonych powyżaj cyfr, 
odnoszących się do B erlina, Gdańska i Szczecina. 
P roduceni rów nież m niejsze m ają zapasy, niżeli o 
tym że czasie roku zeszłego. Pom im o to ua ta rg a ch  
panuje dążność zniżkowa, głów nie pod w pływem  
w iadom ości o pom yślnym  stan ie  ozimin i p raw i­
dłowym  przebiegu w iosennych robót w polu, k tó re  
dzięki dobrej pogodzie, przynajm niej o dwa tygo ­
dnie są przyspieszone.

W ywóz z portów rosy jsk . w trzecim  tygodniu 
m arca m ia ł być dosyć znaczny, chociaż spraw o­
zdania pod ty m  w zględem  różne podają cyfry. 
Zawsze wywóz w stosunku  do roku zeszłego je s t  
o w iele m niejszy . I  ta k  od 1 . sie rpn ia r._z. do 
końca m arca r. b. wywieziono z portów rosyjskich 
61.94274 k w rt. pszenicy (w r. 1888/9 8,568.106). 
W L ibaw ie ceny ży ta  obniżyły się w osta tn im  ty ­
godniu, pod wpływem  zniżki na ta rgach  n iem ie­
ckich. N a tendenc ję  w Odesie oddziałał słaby po- 
kup pszenicy zagran icznej na ta rgach  angielskich, 
tak , że przy  nom inalnem  notowaniu cen, niezm ie­
nionych fak tyczn ie , tranzakc je  tylko przy  cenac 
niższych m ogły być doprowadzone do skutku .

W  G dańsku i w Królewcu ruch na ta ig n  
zbożowym by ł bardzo ograniczony 8 eeny aie 
zna ły  zm ian pow ażniejszych.

S ta n  z a s ie w ó w  w  P r u s a c h .  W edle u rzę ­
dowych danych, s ta n  ozim in  w Prusach  Zacho­
dnich, B randenburg ii, na Pom orzu, w prowincji 
sask ie j, w Szlezw iku, H o lsz tyn ie  i w H anow erze 
p rzedstaw ia  się d o b rz e ; ty lko *  B randenburg ii 
ozim iny na w yżynach w skutek braku śniegu ucier­
p ia ły  n ieco od m rozu. W  W estfalii ozim iny były 
rów nież dobre, ty lko  w okolicach A rnsbergu żyto 
je s t  nieszczególne. K oniczyna przezim owała wszę­
dzie dobrze. Z prow incyj nańreńskich  nadesłano 
rozm aite  spraw ozdania. W  jednej okolicy widoki 
zbiorów są tam  dobre, w innych zaś gorsze.

J e s tto  jed en  tylko szczegół kry tycznych kon­
ferencji dodatkow ych w spraw ie ugody, jak ie  się 
w łaściw ie odbyw ają.

S praw a zaś sam a* i teraz już wpływa na tok 
zajęć parlam en tarn y ch . Porozum iew anie sie św ią­
teczne m in istrów  w ęgierskich z austrjack im i o t e r ­
m in zw ołan ia delegacyj do spraw  wspólnych, nie 
doprow adziły dotąd, ja k  się zdaje, do wyznaczenia 
te rm in u . Ź ródła w ęgierskie mówią, że delegacje w 
każdym  razie jeszcze przed końcem  m aja rozpo­
czną swe obrady  w B udapeszcie; podcząs gdy źró­
d ła a u s trjac k ie  każą te rm inu  tego na połowę czer­
wca dopiero oczekiwać.

W zm iankując o trak tow an iach  między obu 
rząd am i w ypada dodać także , że z Budapesztu za­
przecza ją , aby nas tąp iło  już m iędzy rządam i poro­
zum ienie co do trak to w an ia  spraw y regu lacji wa­
lu ty , j a k o  t e ż  w p r z e d m i o c i e  o d m i a n y  
n i e k t ó r y c h  p o s t a n o w i e ń  u s t a w y  g o ­
r z e l n i a n e j .

Zaprzeczyć się nie da, że rząd  rosyjski t r a ­
k tu je  jednako  w szystkie obce w yznania i w szystkie 
k ra je  naby te. D zienn ik i rosyjskie przepełnione są 
hym nam i na cześć zm niejszenia liczby konsystorzów 
i su perin tenden tu r ew angielickich, a m ianow icie 
zu iesien ia  ich w Rydze, Rewlu i na wyspie Oesel. 
N ie m niejszą radość obudzą zakaz wydany ducho­
w ieństw u ew aw gielickiem u odbyw ania jak ich k o l­
w iek m isyj kościelnych między ludem  p ro testan ­
ckim . N ajw iększą wszakże przyw iązują wagę te 
dzienniki do nakazu m in istra  spraw  w ew nętrznych, 
aby w szystk ie konsystorze ew angielioko-augsbur- 
skie prow adziły korespondencje tak  z władzam i 
rządowem i, ja k  z podw ładuem  duchow ieństw em  
w y ł ą c z n i e  w języku  rosyjskim .

Z powodu tego nakazu S w k t  m ó w i:
„N ie można w ątpić, że rozporządzenie po­

wyższe wywoła liczne p ro testy  i przeszkody równie 
jaw ne, ja k  i uk ry te , lecz przy tym  trw ały m  sy­
stem ie, jak i na szczęście z a p a n o w a ł  w o s t a ­
t n i m  c z a s i e ,  można być pewnym, iż adm in i­
s trac ja  rosyjska dopilnuje wykonania tego rozpo­
rządzenia i podeprze powagę w ładzy".

Telegraficzna zaś urzędowa A gencja  P ó łn o­
cna donosi —  a to  wskazuje na wolę rządu wy­
rażoną w doniesieniu — iż zarząd sz lach ty  gu b er­
n ii wołyńskiej podniósł s ta ra n ia  o wzbronienie 
N iem com  nabyw ania gruntów  w tejże gubernii.

Wiaćwmtei |i»Wow».
Lwów, dnia 14. kwietnia. (Z Izby handlowej).

I. Akcie za sztukę.
1 p lą cą  żądają

Kolej galie. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 192— Bjj5-50 
Kolej. Lwow.-Czem.-Jasska po 200 zł. w. a. «,3r *o 1
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 302—  w
Banku kredyt, galie. po 200 zł. w. a. . • • *

U. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galie. 5 * / , .......................101-50 102 50

„ „ 5°/0 wyl. 10%  . 106 40 107-.0
Banku krajowego 41/,*/# los. w 51 latach . 9890 99 60
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5 %  10135 102 35

40/  97-90 9860
„ k  „ „ 5°'0 los. w 37 lat. 101'35 102 35

” „ „ „ 4% lo w 41% 1- 95-50 96'20
4’/-°/o l°s- w 52 1. 99’95 100 65

l „ „ „ 4°/ó los. w 56 lat. 94-75 95 45
Ul. Listy dłużne na 100 zł.

Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6°/0) 3% 57-— 60-—
„ „ „ ,  <a. 5%) 2'/s%  ■ • 4 7 -  5 0 -

IV. Obligi za 100 zł.
Indemnizac, jne galie. 5°/0 m. k .......................... 104-00 105 60
Galie, funduszu propinacyjnego 4% . - - 91’9o 92 6o
Kom. banku krajowego 5% w. a. I. em. . . 100 50 101-50
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%  w. a. . . 104—  106—„ J z r lg S 3  4 V /o  . . . .  9 3-— yg-75

V. Losy.
Losy miasta K r a k o w a ..........................
Losy miasta S tanisław ow a....................

VI. M oD ety.

Dukat holenderski............................................. • 5 52 5-62
Dukat c e s a r s k i ................................................... 5 60 5'70
NapoleoDdor........................................................ 9’43 9 53
Pótimperjai ro s y js k i.........................................  965
Bubel rosyjski s r e b r n y .......................................... 1'32
Bubel rosyjski p a p ie ro w y .............................. 1‘28*/. 130 ,,
100 marek n iem ieckich .................................... 5815 5915

23—  25--
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U im i  . o o ł j i

Dział ekonomiczny.
Z l ia n d  zbożem. Rozpoczęta sie w łaści 

wie już  nowa kam pania , bo w A u s tra lii, A rgen-
tyn ii i Ind jach  tegoroczne żniw a jaż  zostały  ukoń­
czone. O zbiorach w A u stra lii douoszą, że” nie są 
tak  pomyślne, ja k  się to  w pierw szej chw ili wy­
daw ało. N ajnow sze w iadom ości z Indyj są już 
w prost niepom yślne. W  p row incjach : Pendżabie, 
Bom baj i B enar upraw iono pszenicą o 625.000 
akrów m niej, niżeli w roku zeszłym , a stan  zasie­
wów nie p rzedstaw ia się wcale św ietn ie . W  pół­
nocnym zachodzie i w prowincji Oudh obszar ob­
siany także je s t m niejszy , a  cały ubytek obsianej 
ziem i w yniesie tedy nie wiele m niej, ja k  1 m i­
lion  akrów . Skutk iem  tego wywóz pszenicy z łn - 
dyj, k tó ry  w o sta tn im  roku, zakończonym  31 
m arca , w ynosił 3 ,175.000 k w rtr., w porów naniu 
z 4 ,214.000 k w rtr. w roku poprzednim , w nowej 
kam pan ii z pew nością nie przekroczy cvfrv
2 ,500 .000  k w rtr . W r. 1887/8  wywieziono * In ­
dyj ogółem  3 ,100 .000  k w rtr. pszen cy a w  r 
1886/7-ym  5,300.00u. y’ a w r '

W  A m eryce usposob ien ie  na ta rg a c h  Da 
now ało s ta łe ;  ceny  pszenicy p o dn iosły  sie  c o ­
kolw iek , jeszcze bardz ie j zaś ceny  kukn rudzy  
Zw yżka spow odow ana je s t  n ie zb y t pom yśfnem i 
w iadom ościam i o s ta n ie  ozim in. D o k ład n y ch  d a ­
nych o w idokach w A m eryce a to li je szcze  z a ­
czerpnąć n ie m ożna bo sp raw ozdan ia  dosyć 
sp rzeczne ze sobą. K ontrolow ane zapasy  zm n ie j­
szyły  się znów w ub ieg łym  tygodn iu  i są  o 2 */ j 

m iliona buszli m niejsze, n iżeli o tym  sam ym  cza­
sie roku zesz łego , a 7 m ilj. m n ie jsz e , niż w ro ­
ku 1888. W yw óz m ąki um niejszy ł się w u b ie ­
głym  ty g o d n iu , pom im o to m ąka am ery k ań sk a  
silną m łynom  eropejsk im  robi konkurencję .

W  A nglii w ubiegłym  tygodu iu  pogoda by ła 
piękna, a skutkiem  tego usposobienie dosyć słabe. 
Zapasy pszenicy na głównych placach (Londyn, 
Liverpopol, F leetw ood, H nll, G loucester, B risto l, 
N ew castle, Snnderland, H artlepoo l, S tocktou, G las­
gow, D ublin i Londonderry) w ynosiły :

Ostatnie wiadomości.
D zisiaj zeb ra ła  się w W iedn iu  konferencja 

dodatkow a mężów zaufania w sp raw ie  ugody cze­
sko-n iem ieck ie j. U dział w konferencji biorą ciż 
sam i mężowie zaufania i ciż sam i m inistrow ie, 
k tórzy  b ra li udział w konfereucjach  styczniow ych. 
N ie pom ylim y się tw ie rd z ą c , że odtąd spraw a 
ugody czesko-niem ieckiej stanow ić hedzie oś g łó­
wną całego ruchu politycznego w A u str ii, będzie 
dominować nad w szystk iem i innein i spiJa wami i 
me wprzód zejd" e z porządku dziennego zajęcia 
publicznego, aż wejffzie w życie i w ykonania, lub 
zostanie zasypaną gruzam i. —  D latego  także po­
dajem y na inuem  m iejscu k ró tk ie  i n iedosta teczne 
streszczenie sobotniej eunnc jac ji dep. P len e ra  o 
kw estji ugody, jako  głów nego przewódżcy te j sp ra ­
wy w obozie libe ralno -n ie im eck im , gdyż enuncja- 
cia ta  rzuca zdała św ia tło  na po lityczną stronę 
spraw y w tej obecnej chw ili.

Co do szczegółów  zajęcia  konferencji doda 
tkowej, to zdaje się, że g łów nym  przedm iotem  
takow ego będzie kw estja  podziału  okręgów wy­
borczych w k u rji n ieordynackiej w ielkiej w łasno- 
ś d .  W  obozie staroczeskim  żądają. aby podział 
ten  odbył się z zastosow aniem  do 
borczej sejm owej podstaw  ustaw y  z ig g g  dA v „./i 
cej tegoż sam ego przedm iotu  w z m ie n i lm  a 
nac ji w yborczej dla, tej k u rji w J ~
czyli podziału na 5 okręgów. 0b02i ft Wa’ 
ckim  są tem u  przeciw ni, gdyż inna 
liczba deputow anych do sejm u an iżeli n l f t 9 
paustw a, ja k ą  ta  k n rja  m a wySełać i  L f  sw J  
głosow ania lis tam i na k ilku  odrazu d e ,u to V a ^ c B  
w okręgu, a w idzą lepsze zabezpieczenie odpow ie, 
dniej rep rezen tac ji dla w ielk iej w łasności zosta­
jącej w ręku Iiber& lno-niem ieckim , gdy okręgów 
będzie więcej w ysyłających m niejszą liczbę re ­
prezen tan tów . P rzy jm u jąc  więc za podstaw ę po­
dzia ł okręgów wyborczych sejm owych w Czechach 
dla Izb  handlow ych, żądają, aby utworzono 7 przy­
najm niej okręgów d la w ielkiej n ieordynack ie j w łi-  
sności —  zam ias t dzisiejszego ryczałtow ego wy­
b ie ran ia  przez ca łą  kurję . P u n k tac je  konferencji 
styczniow ych nie dają żadnego pewnego pnnktn  
oparc ia  dla trak to w an ia  tego przyjętego już na 
n ich  postu la tu  ugody —  że ok rąg  wyborczy k u rji 
zostan ie  podzielonym .

Gdy przez rozdz ia ł k u rji na okręgi n ik n ie  
n ad z ie ja , aby kiedykolw iek  —  przy zm ian ie  uspo­
sobień i k ie runków  — c a ły  komplet, 54 d ep u to ­
w anych  te j k u rji n a leż a ł do obozu lib e ra ln o -n ie - 
m ieekiego, gdy  nad to  przy dziś puunjącem  uspo ­
sob ien iu  w najw yższych  sferach  politycznych  
m onarch ii 16 m andatów  ku rji fideikom isow ej po­
zostaje  w posiadan ia  s tro n n ic tw a sz lach ty  h is to ­
ry czn ej, czy li k onserw atyw nej i łą cz ąc e j się 
z czeską narodow ością —  prze to  p a rtja  libe ra lno - 
m em ieck a  s taw ia  na ostrzu  nożu k w estja  tego 
podzia łu  okręgow ego i robi ją  p ierw szym  kam ie­
niem  prob ierczym  p re lim inarjów  ugody. Podział 
na siedu i okręgów  rzeczonej kurji zapew nia  tem u 
s tro n n ic tw u  p rzy n a jm n ie j 17 m andatów  w sejm ie , 
gdy  podzia ł na p ięć zaledw ie 13 m andatów . W  re ­
zu ltac ie  o te w ięc cz te ry  chodzi m a n d a ty  na r a ­
zie, _ a d la  obrony żądan ia  w yciągn ię to  n a tu ra ln ie  
1 w ielką zasadę ochrony m n ie jszośc i, jak o  kor- 
re k tu ry  p rzy ję tego  system u g łosow an ia  lis tam i.

W iedeń d. 14. kwietnia. Robotnicy i 
budnicy kolei półnotmo-zachodniej żądają pod­
wyższenia płaoy o 50 prc. zniżenia godzin 
pracy dziennej do ośmiu, wypoczynku świąte­
cznego i uznania dnia 1 maja jako święta.

Personale francuskich i angielskich salo­
nów mody zaniechały pracy.

W iedeń d. 14. kwietnia. Pomocnicy 
murarscy zredukowali swoje żądania, które 
domagają się 11 godzinnego czasu pracy i 
minimalnego wynagrodzenia 1 zł. 60 ct. 
dziennie.

Praga d. 14. kwietnia. Na zgroma­
dzeniu pomocników murarskich uchwalono brać 
udział w święceniu niedzieli tylko na wypa­
dek zezwolenia ze strony chlebodawców.

P aryi d. 14. kwietnia. Matin ogł&szą, 
iż z urzędowej strony zaprzeczono, jakoby na 
pokładzie parowca „Julford* zdarzyły się wy­
padki cholery, a zwłaszcza jakoby zaszły 
świeże wypadki tej choroby.

Wedle rezultatu ankiety Izb handlowych 
co do zawarcia traktatów handlowych jest 
nieznaczna tylko liczba takich Izb, pomiędzy 
niemi Izby wielkich portów , za zawarciem 
traktatów handlowych co do ulg taryfowych 
(Paryż) i co do minimalnej taryfy (Lyon).

Robotnicy kopalni w Barrandier strej-
kują.

P a r y ż  d. 14. kwietnia. Półurzędowo 
douoszą: Rząd po zebraniu się Izby nie za­
żąda żadnego kredytu na cele ekspedycji wy­
słać się mającej do Dahomeju.

M adryt d. 14. kwietnia. Międzynaro­
dowa konferencja dla ochrony przemysłowej 
własności zakończyła swe obrady. Królowa 
przyjmie jutro delegatów.

P etersb u rg  d. 14. kwietnia. Cesarz 
nadał ambasadorowi Nelidowowi order Ale­
ksandra Newskiego, a ambasadorowi Mohren- 
heimowi ten sam order w brylantach.

B e l g r a d  d. 14. kwietnia. Wedle Odje- 
ka mianowano petersbnrskiego posła Simica 
posłem w Wiedniu i przeniesiono wiedeńskie­
go posła Petronjewicza do Petersburga.

. k o a s t a n t y n o p o l  d. 14. kwietnia. 
Irade sułtańskie przyjmuje proponowaną kon- 
wereję pod warunkiem, że z 5 mil. pożyczki 
przeznaczonej do konwersji będzie półtora mi) 
emitowane po 76 zamiast 78. Z reszty 3 V, 
milj. ma 2*/, milj. tfużyć dla konwersji dłn- 
gów wewnętrznych, a milion pozostanie do 
do dyspozycji skarbu państwa. Sir Yincent 
miał imieniem spółki finansowej warunki te 
już przyjąć.

Londyn d. 14. kwietnia. Biuro R eu te­
ra donosi z Mozambiku : Portugalczycy przed­
sięwzięli wielką zbrojną ekspedycje w sóre

Mpondę ** Zaajierzaj% oni zająć

W ie d e ń  dnia 14. kw ietnia „„a* i • r r
południu. Akcje kredytowe 302 25 - ^ ' l  vP°
Towarz. górniczego 98*30 7  . aIP ? 8kie
kredytowego 3 3 7 * - .  A kc e w ! ®  WęP 0r8ki® Baakl1
148-25. Akcje Unionbanku 240 2̂  f
L udw ika  1 0 A-9 5  ^  A kcje kolei Karola

h S
ą j j .  a L  2 lS
kolei węg.-północno-wschodniej 1 9 1 5 0 . Losy ko- 
munalne wiedeńskie a w • m u*11U-KA u,. 5 7 5 - Akcje Tow. tureckiego113 50. Gali ot oblig. idem n. l0 4 J.75 . Akcje kolei
północno-zachodn. (h t. B . E lbethal) 219*25. Losy 
regulacji Cisy — . Akcje B anku dla krajów koron­
nych 103*50. Akcje Bankvereinu 217-— . Rosyjski 
rubel papierowy 129*51 .

47lo7o renta wspólna 89*35. 57o renta austr. 
papier. 102 ’60. 57„ renta austr. złota — — • Renta 
4 lo węg, złota 103 05. 57o renta węg. pap. 99*62. 
Napoleondory 9*44. M arki niem. 58.37.

P r z y j e c h a l i  d o  L w n w a

dnia 14. kw ietn ia  1890,
Hotel Żorźa. M. Chłapowski z Poznania. K. hr. Dzie- 

duszyeki z Sieehowa, M. Garapieh z Cebrowa. A. Czajkowski 
z Dusanowa. St. Chłapowski z Kopaszewa. E. Massien z War­
szawy. 0. Sehnell z Firlejówki. St. Zwolsbi z Bryniee.

Hotel Francuski. K Zaremba z Polhajee. M. Bim- 
baum z Jarosławia. J. Kelleriuann z Kańczugi. R. Rudolf 
z Nadworny. A. Low i M. Busbaum z Wiednia. C, Rosen- 
thal z Jass. W. Moritz ze Szczecina. J. Matzner z Wieliczki. 
St. Balicki z Krakowa. E. Boelmer z Berna. A. Sollberger 
z Lyonu. A. Deines z Frankfurtu.

NADESŁANE.
(Rubryka ta ni* pochidzi od Redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialnoaai as nią nie bierze de siebie.)

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do natnraluej wielkości — wykonywa

fotograficzny J. Hennera Akademioka 18.

Ś r o d e k  d l a  k o b ie t .  L inz . (G órna A u s tr ja ) . 
Mam zaszczy t uw iadom ić p a n a ,  że sz w a jc a rsk ie  
p ig u łk i R y szard a  B ran d ta  okazały  się w ybornym  
środkiem  przeciw ko złem u traw ien iu  i u ieczyn- 
ności żo łądka Ja k o  szw aczka prow adzę siedzące 
życie, tem  b ard z ie j też po trzebow ałam  podobnego 
le k a r s tw a , k tó re  n ie ty lk o  okazało  się sk u teczn e  
w tym  w zględzie, ale uad to  sp raw iło  ulgę w c ie r ­
p ien iach  reu m atycznych , k tóre aż do kończyn pal­
ców dochodząc zarobek  mi u tru d n ia ły  —  z powo­
dów tych przeto  czu ję się w obow iązku w yrazić 
m oja w dzięczność i stw ie rdz ić  w łasno ręcznym  
podpisem , K a ro lin a  S o y b i .

U w alać  należy , aby zam ias t szw ajcarsk ich  
p igu łek  ap tek a rza  R yszarda B rand ta n ie  kupować 
b ezw arto śc io w y ch  fa lsy fik a tó w . 331 19

Skłonność dziedziczna, rodza j pożyw ienia
lub s iedzący  sposób życia w yw ołują częśc ie j, niż 
przypuszczam y ogólne o tłuszczenie ca łego  o rg a ­
nizm u , ob jaw iające się tru d n o ś c ią . oddychan ia , 
uderzen ia  krw i i w adą serca. N a jlep szy m  środ ­
k iem  przeciw ko tym  objawom  są król. radcy  Dr. 
Sehindler-B ai*nny’a M arieubadzkie p igu łk i red u k ­
cyjne. P raw dziw e tylko z m arką ochronną i pod­
pisem . Do nabyc ia  w każdej ap tece  w raz ż opi­
sem  używ ania. 340 8

nnn  Ti1 t l i  ^  ^  w)°śn ie  porze należy  spró- 
y i d  fliilil* bować użycia produktów  cen io ­

nych p o w s z e c h n i e  dla u trzy m an ia  powłoki c ia ła  
J r  w s tan ie  p iękności. Pom im o

zim na i zm ian  tem pera tu ry  
tw arz i ręce nic dozna ją  ża­
dnej skazy dzięki używ aniu  
Crćme Sim ona , Pudru ry ­

żowego * Myd*a Simona. D la 
u n ik n ie n ia  bardzo licznych n aś la - 
d o w n id w . żądać podpisu : Simon 
u lica  de ProTcnce 36. w P aryżu . 
W e Lw ow ie w ap tek ach  p.: Mitel 
la sch a  , W ew iórsk iego  , R u c k e » , 

296 w sk ład ach  perfum  i u ti j zJPr0* ;

W iadom ość użyteczna.
P rzypom inam y , że 1 V in 0 J n n e W

p rz e p isy w rn j  p rzez  lekarzy  od R 
boleści-m żołądka, moeolnemn t  trud „„Mutu.
nio (dyspepsjij, gastrolgii■ utracie i 
Z n a jd u je  się w .g łów nych ap tekach . •

i*®,
.rn Jwowskieco. (ua i* ? - 1Podług zegara lwowskiego. (Od

Do Lwowa przychodzą:

Z K r a k o w a ...............................
Z Podwołoezysk .....................
Z Podwołoc-zysk na Podzamcze . 
Z Sucz&wy, Czerniowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . .
Z Suczawy, Czemiowieo i Sta­

nisławowa . .
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna.

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa, Ławocznego

i Stryja ...............................
Z Pesztu, Ł&wocznego , Chyro­

wa, Hasiatyna, Stanisławowa 
i Stryja . . • • • ■

Z Bełzea (Tomaszowa) . . ■

Ze Lwowa odchodzą:
Do K ia k c w a .........................
Do Podwołoezysk . • • • •
Do Podwołoezysk z Podzamcza 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta­

nisławowa i Hnsiatyna 
Do Stanisławowa, Czerniowiec i 

Suczawy . . - - » ■ •
Do Stryja, Stanisławowa, Hnsia­

tyna, Chyrowa i Suchej . .
Do Stryja. Chyrowa, Lawoczne-

f o i Suchej . . ■ ■ •
Itryja, Stanisławowa, Hnsia­

tyna , Lawooznego. Pesztu, 
Chyrowa i Stróże . . . .  

Do Bełżca (Tomaszowa) . . ■
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3 Poszukuję na lato
2 do 3 pokoi
z wiktsm lnb be*, blizko Lwowa, względnie 
przy lnb bliske stacji kolejowej, niezbyt od­
dalonej od Lwowa, z dobra wodą do picia, 
blisko kąpieli stawowej lub rzecznej. Emil 

Bertemilian Brajer we Lwowie.

Kto kupi

■ W a n n ę
lub

kanapkę
z aparatem do grzania wody będzie miał

z a  4  o e n t y
w 15— 25 minut KĄPIEL w domu. 

WANNY cynkowe połączone z tuszami 
T i i a m  także do użycia kuracji hydro- 
■ t lw f c t ł  terapijnej.

| / | n a  i i  pokojowe, hermetycznie zam- 
I M U A D t j  knięte po 11 złr. 
□nitrowane oenniki franco. Wedle umowy 

także n a  r a t y .  1497 
A . K R Ó L IK O W SK I Lwów, Janowska 14.

Dziennik mód paryskich
7!\

-  u

w niemieckiem tłumaczeniu i z wyjaśnieniami 
kosztuje całorocznie złr. 3-—, z w zoram i 
z ł r .  8 '60. Prenumerować można w Wiener- 
Admlnlstratłon, Wien VI., Stumpergasse 30.

FOSFORAN ŻELAZA
L E R A S A ,  doktora nauk ścisłych.

P ły n  te n , je d y n y  k tó ry  zaw iera  
w  tw y m  sk ładzie  p ie rw ia s tk i ko­
ści i k rw i, je s t n a d e r  sku tecznym  
pzzeciw  niedokrwistości, boleściom 
io lądka , bladaczce, białym  up ła -  
w om ,i nieregulamości miesięcznej 
u kobiet. Ł a tw y  do s tra w ie n ia , 
b a rd zo  często je s t  za lecan y  przez 
lekarzy  k o b ie to m , dziew czętom , 
ja k  ró w n ie i  w ą tły m  i d e lik a tn y m  
dziec iom .
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica YWienne 

i w głównych aptekach.

1.500 1433

ma zarząd Zawałówki do sprze­
dania z przystawieniem do stacji 

kolei Mikołajów-Drobowyże

THAffĘ M O DO W
(holcus lanatus)

w ła s n e j  p r o d u k c j i ,  świeżą i pewną 
sprzedaje zarząd dóbr T Jb rzeż  poczta Ł a ­
p a n ó w , po 4 złr. za korzec wraz z wor­
kiem i wolną odsyłką do kolei. Przy wzię­
ciu naraz dziesięć korcy, jedenasty dodaje 
się bezpłatnie.

Proszę wprost adresować, gdyż zarząd 
nie utrzymuje składów. 1270

Jedyna fabryka 
w  A m ste r d a m ie

! > "A®

FABRYKA
najlepszych, holender­

skich LIKIERÓW 
SKŁAD FABRYCZNY

W iedeń, I .  K eh lm ark t N r. 4.
-w  Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm , przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Anstro-Węgrzech i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 1461
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pismo illustrowane dla kobiet
w ych od zi 1. i 15. w  każdym  m iesiącu

Oprócz wielu wzorów na ubiory i roboty ręczne obejmuje rocznie 
48 kolorowanych rycin i 12 tablic kroju.

Prenumerata kwartalua: we Lwowie 1 *ł. 5 0  ct. 
z przesyłką na prowincję 1 zł. 80 ct.

Abonować można we wszystkich księgarniach.
Nowy kwartał rozpoczyna się z obecnie wydanym zeszytem trzecim.
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CZTERY BUJAKI
p ó ł U s r w i  o l d - e ^ T o - a - r s U s L l e j

ma na sprzedaż oboru w Michale* icacb, poczta Rudki.
1512 H T  C e n *  o d  8 0  d o  1 0 0  * lr .

Ubrania męzkie i dziecinne
na sezon wiosenny 1 letn i

w y r o t o u  k r a j o w e g o
nabyć można w magazynie

„Pierwszej Spółki krawców lwowskich"
przy ulicy Hetmańskiej 1. 4.

U23 p o  b a r d z o  n i s k i c h  c e n a c h .

1296

1099

COGNAC
v ieu x  eham pagne, gatunek wyborny, 
prawdziwy francuski, przyspieszający tra­
wienie, wzmacniający osoby słabe 'i przy­
chodzące po ciężkich chorobach do zdro­
wia, przesyła oclony i opłatnie po 6 złr. 
za 4 litrową baryłkę, albo po złr. 4-05 

za 3 duże flaszki w koszyku. 
Równiei prawdziwy importowany

J a m a j k a  R u m
po 5 złr. za baryłkę, a pe 3 złr. 90 ct. 

za 3 flaszki w koszyku.
Wyborną, słodką, naturalną

M A L A G A
po złr. 5 50 za baryłkę, a po 3 zł. 90 ct. 

za 3 flaszki w koszyku.

R. Maiti Tryjest.
1509

7m jr ]  C Y G A R ETO W E, ctóre prze- 
I I I I  I I  wyższają pod względem klejenia 
1  U i  U l  wszelkie inne wyroby — poleca 

A. 8AWŁ0WSK plac Maijacki 1. 8.

Wszystkie techniczne artykuły
potrzebna dla

m ły n ó w ,  g o r z e l ń ,  b r o w a r ó w ,  
t a r t a k ó w ,  k o p a l ń  n a f t y  etc.

poleca skład maszyn, rur, narzędzi i materjałów
H e  O C H H A M 1  w  H r o ś u l e .

1377

1513
P o s z u R L U j e  a l ę  s p ó ł m

do k o p a n ia  n a fty
gdzie studnie rozpoczęte. Nafta, kipiączka, jes t  i bywa od mii- 
szkaóców używaną. Mila od stacji kolejowej rządowem gościć 
cem. Dwa udziały już  zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje właści­

ciel A ntoni K ó w a c z e k .  w Szuminie o. p. Stsrasói.

1503

N eae A lodenzeitung m it k o lo r lr te n  S tak lfltic lib ifd ern .

Die elegante Mode.
Spezlal - Aasgabe des „Bazar" fttr Mode nnd Handarbeit. 

A b o n n em en ttp re ls  n u r  1  f l -  v ler te ljftlir lic li.
A lle  1 4  T a g e  e in e  N um m er.

Keln anderes Uodenblatt ansser dem „Bazar" ist so  relchlialtig  wie

Die elegante Mode.
M an a b o n n ir t bei a llen  P o s ta n s ta lte n  und B u c h h an d lu n g en .

P r o b a - N u m m e r n  y e rse n d e t a u f  Y eria n g en  g r a t i s  und  f r a n c o  je d e  B u ch h an d lu u g  sowie 
d ie  A d m in is tra tio n  d e r  „E  l e g  a n t e n  M o d e "  in  B e rlin  S. W ., C h a rlo tte n s tra sse  11.

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4°|0 ASYfiNATY KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 1504

ASYSHATY KASOWI
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące s ię  w obiegu 4 1/*-*/# A sygna ty kasowe z 90-dniowem wypo­
wiedzeniem oprocentowane będą począYYSzy od dnia  1- Maja 1890 po 4 %

z 30-dniowym terminem wypowiedzenia.

J y w ó w  d n i a  3 1 .  S t y c z n i a  1 8 9 0 .

.u D y r e k c j a . I

F A B R Y K A

MOEDLIN GSK A
poleca

na sezon wiosenny.
Świeżo zaopatrzony 

swój 
S K Ł A D .

Buciki dla panów:
Ze skóry Croute..........................złr. 3 25

„ „ cielęcej . . złr. 4-50 do 5 50
„ „ francuskiej . . . złr. 5‘—
„ „ „ lakier. . „ 5-50
„ „ warszawskiej . . .  „ 6’—

Lakierowane szyte . . . .  „ 6-—
Półbuciki gemzowe . . .  „ 3 50

francuskie . . .  „ 4'75

Buciki dla pań:
Za skóry gemzowej • • • • z łr- 3'75

„ „ hamburskiej . - • • « o W
1 francuskiej . złr. 4 75 do 7 -

” lakier. . złr. 5'75* n w. o„ n Chevreau . . . . „ 8 —
Półbuciki prunelowe . . złr. 3 do 3*50

n gemzowe „ 3 do 3*5®
” fra n c u sk ie  . . . .  złr. 4-—

W ielki wybór bucików I meszcików dla panienek, ch ło ­
pczyków 1 dzieci.

Obfity wybór mesztów domowych i pantofli dla panów, pań i dzieci.
Zam ów ienia z prow incji u sku teczn ia  się od w ro tn ą  pocztą .

F i l i e :  Kraków, ul. Grodzka 84; Czerniąwc#, Hauptstrasse 9 ; Brzażany. 
Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów, Suczawa, Samoo , 

sławow, Stryj, Tarnów, Tarnopol.

H ł t i d y  n i e m i ł y  o d ó r  z  u s t
niszczy bezzwłocznie i na czas dłuższy c. i k . Esencja do nst Eucalyptus ces. mex. 
przybocznego lekarza Med. D r. C. M. F abera w Wiedniu bez względu czy pochodzi 
z żołądka, ust lub jamy nosowej. Jestto jedyny, z pomiędzy wszystkich środków anti- 
septyeznyeh , którego zupełną nieszkodliwość udowodniono, dlatego też nadaje się nie- 
tylko do płukania, lecz może być brany wewnętrznie i wdychiwany, a niemiły odór 
zabija u samego źródła. Skład wysyłkowy: Wiedeń, Bauernmarkt 3, tudzież w wszyst­
kich aptekach, droguerjaeh i składach perfum. 1218

DWA MAJATKI
w wschodniej części kraju razom luk osobno są do sprzedania, pierwszy 
obszaru około 320 morgów, ma stację kolei żelaznej w miejscu, drugi 

przyległy obejmuje około 885 morgów.
Bliższą wiadomość bezpośrednio interesowani otrzymać mogą w kaneolarji

Dr. Stanisława Bielińskiego,
adwokata krajowego we Lwowie (ulica Kopernika I. 19).

Eksplozja kotłów
zdarza się bardzo często z powodu nagromadzenia się osadu (t. zw. Kessel- 

stein). Jeden tylko środek zapobiega temu, mianowicie:

P1TZ0LDA PARAL1TIK01I.
Patentowana ta kompozycja dotąd nie przewyższona, od wielu lat stale jest 

w użyciu w wielkich fabrykach Austro Węgier i Niemiec.
S k u te k  n ieza w o d n y  — ty s ią c e  św ia d e c tw .

Prawdziwy do nabycia wyłącznie w generalnej reprezentacji.

Jakob Reitzer & Sohn Nachf., Budapest.
1480 Prospekty i sposób użycia na żądanie gratis i franco.

KAPSlILIil MATICO
P P . GB.I1CA.ULT i  K« w  Paryżu.

Sku teczność  n ieza w o d n a  w  len ien iu  r ze tg e itk  be* u t r u ­
dzan ia  żo łąd k a , k tó re  zaw sze p o c iąg a  za  b o d *  tty c ie  k ap ­
sułek  z k u b eb ą  w p łyn ie .

W  fw ryta, 8, atiea TUnenne, i w f ł tw fck  tpitk mt k.

COo*
o

1 0  m e d a l i  z a s łu g i  12  dyplomów uzuania
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

skóra suoba, szorstka 1 zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 

znakomitego środka 1 złr. 50 ct. ________________ ___

Olejek tanino wy, do porostu. Flakonik 50 et.

Pomada chinowa, padaniu włosów. — Słeik 80 ct.

T X T o d . S b  a , t © n ń . s l r a . . ,
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 

i połysk. — Flakon 80 ct.

B R I L A N T I N A ,
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów._______

Olejek chino - taninowy,
działa znakomioie na cebulki włosowe i na porost włosów Już  po 
flaszki można spostrzedz p o ro s t. Najlepsza p re z e rw a ty w *

włosów i tworzeniu eię łupieżu. 1— — —

Esencja miętowa do płukania ust,
<p, t a  - a - i £ £ •  k“ J',,n i' wp" ”

PROSZEK r o ś l in n o -a l k a l ic z n y
• do czyszczenia zębów.

Usuwa kam iei i kwasy, które sprowadzają ból i euchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów.

I lK m H m w ic z
we Lwowie sklepy własno nlica Kopernika 1 3 ulica Ha 
llc ta  róg W ałowej ; w Krakowie Sukiennico 1. 2 ; w Czer- 

niowcach Rynek 1 2

Szkółka Kilimkarska w Oknie
wyrabia Kilimki krajowych wzorów

1 Małe na podłogę, przed łóżka i drzwi,
szerokości 57 ctm. 1 _
długości 1 metr 28 clm. j "  Cenlfl pO Zll\ 8

2. Większo na ścianę ponad łóżka, tndzleż do przykrywa 
oia łóżek, sof i t d.

szerokości 1 metr 24 ctm. 1 ,  m
długości 1 metr~92 ctm” } w  P °  2 l r * 2 6 -

8 Portjcry do okien I drzwi w edłag porozumienia.
B a r w y  t r w a l e ,  w  y  ; ó b  b u  m l  m n y .

Kilimy te są na obie strony do użycia, dają się czyśció i prać.
Każdy z nich przetrwa 10 dywanlkńw strzyżonych I Jest prawie nie do zniszczenia-

Zamówienia przyjmuje:

Zarząd dóbr WŁADYSŁAWA FEDOROWICZA
1274  O k n o  ,  p o e z t n  G r z y m a łó w

r : ? ^ x x > o o o o o o c x

Urocza miejscowość klimatyczna w Tatrach,
Zakład wodoleczniczy

» " *  €  '  l a  » * * * •  J i e e « * a e .
Całodzienne utrzymanie w Zakładzie wraz t  kuracją od złr. 3*50. Poczta, 
telegraf, apteka w miejscu — W Zakładzie hydropatja, kąpiele borowi­
nowe, mięsienie, elektryzaeje. — Pokoje elegancko umeblowane i w naj­
lepszym stanie. — Bilard gimnastyka, czytelnia. — Na żądanie prospekta 

wysłane zostaną. — Powozy do stacji kol. w Chabówee.

Ceny znlżene w sezenie wiosennym.

Zakład rozporządza obecnie 65 pokojam i!

G ^ O S o o o o o o o o o o o c

Uzflfowisto i l&M woflolBczniczf
(Znokmantel, Szląsk austrjaoki)

D r .  L u d w i k a  S c h w e i u l i u r g ’a
d łu go le tn iego  1. a s y s te n ta  prof. Wintornilzd w K a lte n le u tg e b e n . 

Z ak ład  filii fizycznych m etod le cz n ic z y c h : H y d ro te rap ia , G im n asty k a  
szw edzka, M ech an o -T erap ia , M asaż, E lek try czn o ść , K u rac je  d je te ty cz n e .

Nowo zbudowany dom kąpiolowy I sala gimnastyczna.
1510 P yszne gó rsk ie  i le śne  pow ietrze. —  Ceny niski.e.

A AAA

Optyk i Maohanik

w  C z e r n l o w c n c l i
poleca

BINOKLE T E A T IIA LN E
Binokle wojsk*we; Dalokowidze, Okulary, Cwikiery, Lornetki, 
Barometry, Termometry, Stereoskopy, Maszynki elektryczna 

w największym wyborze i p* najtańszych cenach.
Wszelkie reparacje uskuteoznia najtaniej. — Zamówienia 

z prowincji załatw ia odwrotną pocztą.
Adres: Benedykt SILBEBSTEIŃ

w Czernlswcach w Rynku.

A A A  -------------

1 M E C H A N I K  "
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Z dru ka rn i  i


